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E r 7 i e  s k r a w y .
Dwa, na pozór niemal epizodyczne, wypadki 

z zamkniętej wczoraj sesyi parlamentu austrya- 
ckiego, zasługują na podniesienie, aby nie uto­
nęły w powodzi innych.

A  więc przedewszystkiem oświadczenie mini­
stra handlu, Forzta, złożone na posiedzeniu Iz­
by poselskiej w dniu 22 b. m., w sprawie bu­
dowy kanału D u n a j - O d r a ,  z którą, jak wia­
domo, związana jest ściśle regulacya W isły 
Minister bez ogródek zapowiedział, że w  spra­
wie tej d o p i e r o  c z y n i o n e  s ą s t u d y a ,  
„zarówno w kierunku technicznym, jak ekono­
micznym", a terminu ukończenia tych studyów 
nie jest minister w stanie na razie oznaczyć. 
Rząd dołoży starań, aby spravrę tę n a l e ż y ­
c i e  w y ś w i e t l i ć .

Na tern koniec. W ygląda to tak, jak gdyby 
rząd wogóle z a c z y n a ł  s i ę  n a m y ś l a ć ,  co 
zrobić z piauami Koerbera o kanałach wschod­
nich, i czy wogóle do ich budowy przystąpić, 
lub nie? W obec tego cały projekt kanałów, 
przez Koerbera z tali im szumem zapowiedzia­
nych, ukazuje się, jeżeli nie jako humbug, to 
jako zami«r, którego spełnienie o d w l e c z o n o  
L a  c z a s  n i e o k r e ś l o n y .  Jest to dla nas 
także nowe rozczarowanie.

Nie powinna minąć bez wrażenia wczorajsza 
rozmowa bar Becka z przywódcami klubu cze 
skiego w sprawie zwołania Sejmu czeskiego, 
który załatwić powinien reformę sejmowej or­
dynacji wyborczej. Idzie tutaj wprawdzie o 
Sejin c z e s k i  i o c z e s k ą  ordynację sejmo­
wą. — ale sprawa zupełnie analogiczną jest ze 
Sejmem g a l i c y j s k i m  i majacą się w n.m 
załatwić r e f o r m ą  o r d y n a c j i  s e j m o w e j .

Rząd pizedc-wszystkiem tak pokierował tei- 
minami ciał ustawodawczych, że Sejmy otrzy­
mają niespełna miesiąc czasu na obrady nad 
reform^ wyborczą. Na tę okoliczność zwrócił 
prezydentowi ministiów uwagę poseł Mastalka 
dodając, że wybory do Sejmu czeskiego na pod­
stawie starej ordynacji w y w o ł a ł y b y  t a k  
t v w ą  a g i t a c y ę ,  i ż  ś w i e ż o  w y b r a n y  
S e j m  m u s i a n o b j  w k r ó t c e  r o z w i ą z a ć .

Niechże sobie to upomnienie weźmie do serca 
zarówno rząd w o d n i e s i e n i u  d o  G a l i c y  i, 
jak i vri ę k s z o ś ć  S e j m u  g a l i c y j s k i e -  
g  o. Niezałatwirnie reformy wyborczej do sejmu 
naszago w duenu powszechnego głosowania, by­
łoby hazardem i dla rządu i dla Sejmu. .Tego 
większość konserwatywna myli się przypuszcza­
jąc, że wzmacnia nad swojemi głowami dach, 
odwlekając załatwienie tej piekącej sprawy. Ten 
dach runie na jej głowy, jeżeli go nie podeprze 
reforma wyborcza

Załatwieuie jej, i to w sesyi wrześniowej, 
jest koniecznością, której uchylić się już nie 
da. Jestto o s t a t n i  t e r m i n  do naprawienia 
błędu, który pomścić się może sponiewieraniem 
powagi autonomii. Nowe wybory do Sejmu, do­
konane pod nasłem reformy wyborczej, mogły­
by dać rezultat zarówno dla socyalnych, jak 
dla narodowych interesów kraju naszego fatal­
ny. O tem należy pamiętać i przygotować cały 
materyał tak, aby reforma sejmowej ordynacji 
w tej sesyi załatwioną została.

Zapatrywania rządu, który, jak wiadomo, 
oświadczył się p r z e c i w  z n i e s i e n i u  k u - 
r y j ,  nie mogą ; nie powinny wpływać na opi­
nię Śeimu naszego. Jeżeli rząd odrzuci uchwa­
loną. przez Sejm reformę, to  o n  b ę d z i e  o d ­
p o w i a d a ć  z a  n a s t ę p s t w a ,  które w pierw­
szym rzędzie uwidocznić się powinny w s t o s u n ­
k u  K o ł a  p i l s k i e g o  d o  r z ą d u  w p a r ­
l a m e n c i e .  W tym wypadku ciągłość polityki 
sejmowej i parlamentarnej odniesie z pewnością 
skutek

W  przeciwny m razie odpowiedzialność spaść- 
by musiała w y ł ą c z n i e  n a  k o n s e r w a t y ­

w n a  w i ę a s z o ś ć  S e j m  u g a l i c y j s k i e g o 1 
którą, przez zabagnienie lub wypaczenie refor­
my sejmowej ordynacyi wyborczej, podkopałaby 
do reszty swoją egzystencję wr kraju

] rai
Wiedeń, 25 lipca.
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Dziś odbyło się ostatnie posiedzenie Izby przed 
feryami, które rrwać mają około 21/* miesięcy, 
bo do połowy października. Bilans pierwszej a 
krótkiej sesyi pierwszego parlamentu ludowego, 
ogółem wziąwszy nie jest niekorzystnym. Oka­
zało się bowiem, że Izba, która wyszła z po­
wszechnego prawa głosowania, może również 
gładko uchwalać konieczności państwowe, do 
jakich należy budżet. Niepotrzebnie i niesłusznie 
straszyli przeciwnicy reformy wyborczej, że nie 
będzie komu już głosować za budżetem, rekrn 
tero itd. bą jeszcze w Austryi „staatserhaltende 
Parteien" bez lir. Stiirgkha i jemu podobnych 
zacofanych arystokratów'.

W sesyi obecnej złożyły stronnictwa dowód, 
że parlament clice i umie pracować. Ileż to 
trudności musiano pokonać, trudności, które w 
da\inym parlamencie nie tak szybko i nie tak 
łatwo byłyby się dały usunąć.

W ybór prezydenta groził wywołaniem wiel­
kiego konfliktu i rozłamu w Izbie. Ale zwycię­
żył oportunizm i wyszedł Weiskirchner jako pre­
zydent bardzo znaczną większością, mimo iż 
z początku cała Izba nieprzychylnie była uspo­
sobiona dla niego, jako kandydata, narzuconego 
przez Luegera. Przyszła kwestya językowa i 
znowu sytuacya wytworzyła się poważna. Ozesi 
urządzili cichą obstrukcję, a Niemcy oświadczyli, 
że żadnych ustępstw nie zrobią. A ló w końcu 
przecież je zrobili, zgodzono się na prowizory­
czny środek wyjścia i wszyscy byli zadowoleni 
gdy broń odłożono i przystąpiono do pracy. 
W pięciu dniach załatwiono prowlzoryum bud­
żetowe i dyskusyę polityczną, a potem uchwa­
lono szereg innych, mniej lub więcej ważnych 
spraw', miedzy niemi podwyższenie funduszu me­
lioracyjnego. Rząfl przekonał się zatem, że mo­
żna w' tej Izbie utworzyć większość dla pracy 
parła mon ta rnei, oczywiście pod pewnemi warun­
kami, których spełnienie do rzeczy zbyt tru­
dnych nie należy. Odnowiona Izba domaga się 
odświeżenia gabinetu

Sesja  obecna miała i dla parlamentu i dla 
rządu cel rekognoscyjny, który w zupełności 
osiągnięto. Niefortunnie spisali się tylko Rusini, 
którzy wr krótkim czasie potrafili pozbawić się 
i powagi i sympatyi. Pokazali, ż e  umieją wy­
prawiać hałasy, śpiewać i wygłacząć mowy ba­
nalne w rodzaju Budzynowskiego, albo Try- 
lowskiego. Kulturą nie zaimponowali Izbie, któ­
ra się szybko od nich odwróciła. Nie znaleźli 
poparcia u Słowian a nawet Niemcy już ich 
opuścili. Dzisiejszy v niosek Trylowskiego o o- 
twarcie dyskusji nad mową ministra sprawie­
dliwości. uzyska! zaledwie 78 glosow przeciw 
217. Wieczorna „Zeit“ komentuje to w sposób 
charakterystyczny, pisząc: „Das Haus hat schon 
die galizischen Debalten satt". W iększość par­
lamentarna już iunkcyouuje pfawie normalnie.

Kiefortunnem było też często wystąpienie 
Czechów'. Może do jesieni wyszumia się zbyt 
gorączkowe żywioły i „Związek czeski" przy­
bierze jakąś pewniejszą formę.

Koło polskie na zewnątrz występowało soli­
darnie, jak za dawnych czasów, natomiast sto- 
snnki wewnętrzne Koła, zmieniły się bardzo. 
Na 55 członków' są 4 stronnictwa, z których 
żadne nie rozporządza taką większością, aby 
mogło zająć, w Kole stanowisko decydujące, a

do rzeczywiście harmoręjnego współdziałania 
stronnictw, nawet pokrewnych, nie doprowa­
dzono. Przeciwnie, w ła śn i tt grupy, zwalczały 
się niejednokrotnie i omal nie przyszło do wy­
tworzenia się jeszcze piątego stronnictwa. Być 
może, że kilkutygouniow* osobiste zetknięcie 
się usunie niektóre antagonizmy i że w jesieni 
zapanują jaśniejsze stosunki w Koie. W  Każ­
dym razie tak nadal pozostać nie może i tru­
dno się dziwić zniechęceniu wielu posłów już 
po tak krótkim czasie.

Zbliżenie do polskich .posłów iudow'ych me 
doszło do pożądanego stadyum Ze strony Koła 
niczego też w tym kierunku nie uczymano. zale 
pod adresem ludowców nie mają więc realuej 
podstawy,

.W końcu wspomnieć należy także o u s i ł o ­
w a n i a c h  „ o d r o d z e n i a "  I z b y  p a n ó w ,  
która nie chce, aby ją zwoływano tylko od 
czasu do czasu w razie potrzeby, dis uchwale­
nia przyjętych już w Izbie posłów ustaw, przez 
co cała jej czynność obniżoną została do pro­
stej formalność1 Czy częstsze posiedzenia, na 
które z reguły przybywa zaledwie czwarta lub 
piąta część Izby panów przyczynia się do na­
dania jej większej powagi u ludności, jest bar­
dzo wątpliwem, jak długo złożoną będzie z mia­
nowanych członków dziedzicznych i dożywotnich. 
Tylko Izba wyższa, wychodząca przynajmniej 
w połowie z wyboru —  jeźli już wogóle sy­
stem dwuizbowy ma być zatrzymany —  może 
mieć pretensye do znaczenia i stanowiska poli­
tycznego Dopóki reforma w tym duenu nie na­
stąpi, wszystkie inne sztuczne próby i wysiłki 
podniesienia znaczenia Izby „par ów“ , okażą się 
daremnemu Sz.

Klęska węglowa.
Od dwóch lat ceny węgla opałoweero nieu­

stannie podnoszą się i azisiaj niema jaż mowy 
o tern, ażeby powróciły do pierwotnego pozio­
mu Chodzi tylko o to. ażeby ceny c ile moż­
ności nie wzrastały dalej i w tak silnej pro­
gresy!. Pomiędzy różnolitemi przyczynom, tego 
wielce niepożądanego objawu ekonomicznego 
należy przedewszystkiem podnieść dwie okoli­
czności. Oto, jak już przy snosobności podwyż­
szenia stopy procentowej przez Bank austro- 
węgierski stwierdził zarząd tej instytucji, prze­
mysł wr krajach anstryackich, dzięki wzmożo­
nej kuiisumeyi wewnętrznej, podniósł się bar­
dzo silnie, a skutkiem tego podniosło się rów­
nocześnie zapotrzebowanie węgla z jego strony. 
W  dodatku fabryki nietylko pobierają znacznie 
w iększe ilości węgla na potrzeby bieżące ru­
chu, ale starają się, słusznie zresztą, zapewnić 
sobie 1 wielkie zapasy na przyszłość, licząc się 
nietylko z dalszym wrzrostem ruchu, ale także 
z nieprzewidzianemi przeszkodami w dostawie 
wręgla, n. p. strajkiem górników'.

Jak się zachowały wobec tego kopalnie wę­
gla? Pojęły zadanie swoje jednostronnie i ego­
istycznie, a w tem leży druga najważniejsza 
przyczyna przyczyna podrożenia węgla. Zamiast 
zwiększyć należycie produkcję wręgla, co jest 
rzeczą możliwą, a nawet łatwrą, tak pod wzglę­
dem technicznym, jakoteż i pod wrzględem po­
daży pracy ze strony robotników górniczych, 
zarządy kopalń zdobyły się tylko n a  c i ą g ł e  
p o d w y ż s z a n i e  c en .  A le nie —  skończyło 
się na tem. Węgiel podrożał, a równocześnie 
zjawit się groźny dla przemysłowców' b r a k  
p e wrn o ś c i  w j e g o  d o s t a w i e .  Zarząd ko­
palni, zawierając z fabrykantem kontrakt o do­
stawy węgla, nietylko żąda dłuższego, często 
trzyletniego czasu dostawy, nietylko nakłada 
wysokie ceny, ale w dodatku zastrzega sobie 
ten bardzo wygodny dla kopalni, a dla prze­
mysłowca niesłychanie uciążliwy warunek, że

Kopalni wolno dostarczyć mniejszej ilości węgla 
tudzież innego gatunku, niż wskazuje kontrakt. 
W  ien sposób chcą się zarządy kopalń zabez­
pieczyć na wypadek braku wagonów, albo ro­
botników, tudzież na wypadek biernej rezysten- 
cyi lub strajku. Nie można kopalniom brać te­
go za złe, gdyby nie nadużywały zbyt wido­
cznie i zbyt jednostronnie tej klauzuli. Doszło 
do tego, że nietylko fabryki, ale nawet magi­
straty miast, n p. Wiednia, musiały sprowa­
dzać węgiel z gornego Śląska, albo z Królestwa 
Polskiego, chociaż kopalnie austęyackie mają 
możność dostarczenie węgla wszystkim konsu­
mentom wewnętrznym Posiadają unżność, ale 
nie mają chęci.

Oczywiście najgorzej na tem wychodzi ogół 
ludności, zwłaszcza słabsze ekonomiczni, j t ’ 
sfery. Ponieważ kopalnie węgla wryzyskują bez­
względnie obecną sytuacyę, dyktując odbiorcom 
dowolne warunki, więc właściciele wielkich 
składów wszystkie ciężary, które ponoszą na 
rzecz kopalń, przerzucają naturalnie ze znaczną 
nawiązką bądź na publiczność, bądź na drob­
niejszych składników, którzy ze swojej znowu 
strony usiłują powetować sobie wszystkie rze­
czywiste i rzekome straty na odbiorcach ze 
sfer niezamożnych, a nawet ubogich. W  taki 
sposób powstaje łańcuch wyzysku progresyw­
nego, ciążącego nieznośnie na tych właśnie kla­
sach luaności, którym należałoby ulżyć walkę 
o byt. (

Trzecią, niemniej ważną przyczyna p odąże­
nia wegia, jest b r a k  w a g o n ó w ,  rzecz stała 
w krajach austryackich. W edle obliczeń jedne­
go z wiedeńskich dzienników, w ostraw skiem 
zagłębiu węglowem, żądano w pierwszej poło­
wie czerwca przeciętnie 1399 wagonów, z a ­
r z ą d  k o l e i  z a ś  d o s t a r c z a ł  t y l k o  1077. 
Dzienny brak wagonów wynosił tedy w czerw­
cu 322 wagony. W drugiej połowie czerwca żą­
dały konalnie przeciętnie 1512 wagonów dzien­
nie, kolej dostarczała 1099, d e f i c y t  w y n o ­
s i ł  c o d z i e n n i e  413 w a g m i ó w  Oczywi­
ście o zapasach na zimę wobec togo nie można 
myśleć i znowu konsumenci będą zdani na ła­
skę losu. Nowe wagony, zamówione specjalnie 
dla dawnej kolei Północnej, n ie  z o s t a n ą  
d o s t a w i o n e  p r z e d  j e s i e n i ą .  Obecny 
park kolejowy, wedle urzędowej statystyki, jest 
nie w ystarc zający, noy/e zamówione w agony 
nie tak prędko dostaną sie do ruchu, a w do­
datku znaczna stosunkowe liczba austryaekicli 
wagonów, bywa zbyt długo trzymaną ua za­
granicznych kolejach, zv,łaszcza włoskfch. W y­
pożyczanie wagonów od kolejowych towarzystw 
wypożyczania wagonów, jest na razie niemo- 
żliwera, goyż zarządy austryackich koiei w no- 
przednich lalach, nie chciały zawrzeć kontrak­
tów ze względów ekonomicznych z owemi to­
warzystwami, które też pozawierary długoter­
minowe ugody z zagranicznemi kolejami.

W obec tego i fabryki i koleje nawet muszą 
sie liczyć z bardzo Liepomyślnemi warunkami 
na targu węglowem. Koleje państwowe, zawie­
rając kontrakty o dostawę węgla na rok przy­
szły, musiały uciec się do pomocy zagranicy. 
Oto cyfry w tej sprawie: K r a j o w e  kopalnie 
węgla dostarczyć mają kolejom państwowym 
740.500 ton węgla kamiennego, tudzież 513.750 
ton węgla brunatnego, razem 1 234.250 ton 7  a- 
g r a n i c z n e  kopalnie mają dostarczyć 736.600 
ton węgla, a więc przeszło połowę aostawy kia- 
jowej. Nawet Anglia ma dostarczyć 65.000 ton 
dla południowych kolei państwowych. Cena nor­
malnej tonny wynosi przeciernie na rok przy­
szły około 10‘5 K  wobec fe 8 K, na rok bieżący, 
a 6 4 K na rok ubiegły.

Jeżeli fabryki, a nawet koleje mają takie tru­
dności w zaopatrywaniu się w  węgiel, jeżeli ce­
na jego dla kolei wzrosła w dwóch latach z 6 4 
K na 8 dK od tonny, to publiczności grozi wprost

k l ę s k a  w ę g l o w a ,  zwłaszcza w Oaliryi, kto. 
ra i pod tym względem walczyć musi z więk. 
szemi przeszkodami niż inne kraje. W  Krako 
wie już obecnie w niektórych składach po 
d r o ż a ł  p o  r a z  d r u g i  węgiel. Tak się dzieje 
w lecie, co będzii w zimie, można sobie wyo­
brazić na podstawie doŚY.iadczeń z poprzednich 
lat. Magistrat Krakowa, jak wogóle, magistraty 
miast powinny pomyśleć o tej spraYY.e ale prze­
dewszystkiem parlament „ludowy" W  jesiennej 
sesyi powinien przystąpić do gruntoYYmego usu­
nięcia klęski węglowej. Na to, zdaniem naszem, 
istnieje jedyna rada. u p a ń s t w o w i e n i e  k o ­
p a l ń  w ę g l a .

Z z&tooru pruskiego.
(Pt&sa niemiecka o p.zymusowem wywłaszczeniu.— Obro­
na. —  „Straże*. — Przesiadow mie prasy ludowej — 
Hakatystyczno wysiłki, — Prześladowanie teatrów am - 

. to skieb —  Strajk szkolny.)

Niepodobna przytaczać w szystkich głosów pra­
sy niemieckiej, z której organów każdy nadaje 
sobie pozoT , jakoby najlepiej był poinformowa­
ny o tpm , czy rząd praski w jesńnnej sesyi 
sejmowej wniesie ustawę o przymusowem wy­
właszczeniu ziemi z rąk polskich, lub nie Dla 
tego głosów tych nie powtarzamy. Z  wi 4u z n.ch, 
gdy przybierają minę srodze opozycyjną wobec 
tych zamachÓY" rządu na polsKą. ziemię, przebija 
ton nieszczerości. Sprawiedliwość, rzetelność nie­
miecka, przywiązanie do ide" YYolnościowych, 
ów liberalizm niemiecką —  wszystko to dzisi?} 
„ein Maerchen aus alten Zeiten“ ... Sądy nie­
mieckie sa tal' dobrze pod względem politycz­
nym tendencyjne, a pod względem narodowym 
hakatystyczLe. jak cała pruska aaministracya 
W ięc i tych oorońców naszych z obozu niemiec­
kiego, choćby nawet z katolickiego centrum 
któremu już zdaje się więcej zależeć na tem, 
kto Polaków germanizuje, niż czy ich genua 
nizuje wogóle —  nie należy brać zbyt seryo. 
Sesya sejmowa pruska pokaże, czy rzad wyzuje 
się z resztek wstydu i wystąpi ze swoim naj­
nowszym antipolskim projektem, lnb nie.

Tymczasem stosuje on swój system aut i polski 
z całą surowością; ale też na poehwaię naszego 
społeczeństwa w zaborze pruskim przyznać trze­
ba, że i ono także nie ustępuje z placu boja. 
W iece „Straży", pomimo szykan p o licy , odby­
wają się bezustannie w całym zaoorze. Jedne 
rozwiązuje wlaaza, drugie kończą się prawidło­
wo, a w jeduym i drugim wypadka uczestnicy 
wiecowi zapisują się tłumnie do „Słraży"_

Nie czekają też Niemcy na Lowe środki an- 
tipolskie, lecz wyzyskują te, które są, a mają 
ich podostatkiem I tak wielki zjazd hakatystów 
zapowiedziano w E y ć g o s z c z y  pomiędzy 16 
a 19 sierpnia r. b. Pomiędzy innem’ omawiane 
być mają: sprawa kredytu rolnego i osobistego 
dla zmjnowanych ostatniemi bankructwami Niem­
ców, p r o j e k t  w y w ł a s z c z e n i a  P o l a k ó w ,  
ograniczenie praw Polaków w zebraniach i w sto­
warzyszeniach, sprawa pisowni nolskich nazwisk 
żeńskich (!) i ograniczenia, względnie z u p e ł ­
n e g o  z n i e s i e n i a  p r a s y  p o l s k i e j .  Kaka- 
tyści urządzają pochód publiczny pizez miasto, 
ao ktorego zaprosili nawet wszystkie cechy miej­
skie. Ostatnie punkta programu,' zwłaszcza co 
do p r a s y  p o l s k i e j ,  świadczą o zaostrzaniu 
się apetytów niemieckich.

Ludowa prasa polska i tak już narażona jest 
na niebywałe szykany. Trzem n. p. z rzędu re­
daktor gnieźnieńskiego „Lecna", zamknięty zo­
stał w' więzieniu A  wiedzieć trzeba, że w ta­
kich ludowych pismach bywa jeaen rylko re­
daktor, który jest zarazem korektorem, wybaw 
cą, bierze udział w życiu pubLcznom, zbiera 
wiadomości sprawozdawcze i t. d. Zamkniecie 
więc taniego człowieka do YYięzienia, jest ró-

Z literatury Wiśmi 1
„Ogród f-aszen“ Wacława Potockiego.

Z całą pewnością poświadczyć można, że 
ciężki tom Wacława Potockiego: „Ogrodu",
wydany obecnie z rękopisu petersburskiego, 
test najlżejszą polską książką; lekkość ta leży 
w swobodzie erotycznej kilku tysięcy wierszy 
i w najpogodniejszym humorze, jakiemu równe­
go  me znalazłbyś cliyba yv całej staropolskiej 
literaturze, a w nowej tylko u Fredry. Jeżeli 
sie już nabierze smarni vvr lekturze tych rzeczy. 
ue mających ani jednego włókienka wspolneero

Izisieiszem czasy, to zaczyna się zwolna ud- 
Krywag w pozornej monotonii, jeno Yvierszowra- 

ob/  Z o o l o g i c z n o ś c i  życiowej, prze-
i n o s t a j n ^ S ^ J ^ 1 poetyckiego, a w je- 

i ,yCzueł nuzwykłe. a u nas 
piawie niebywałe bogactwo dou cipu. Wacław 
Potocki, ktorego „ )gród traszek" ? manuskry­
ptu dawimi biblioteki Załuskich wydał ibecnL 
prof. Bruckner, wjłam a się z teao tomu mk 
jeden z- arcytypów' polskich.

Ponieważ dopiero w ostatnich czasach posu 
nęły się raźno naprzód badani:’ jego postaci 
niejasnej (Erzepki, Korneli llerk. Bruckner), 
dlatego w naszem pokoleniu miłośników starej 
literatury W  Potocki jest figurą mniej popu- 
arną i mniej cytowaną od YY'ielu mnvch, acz­

kolwiek ze wszechmiar zasługuje już na to, 
aby obok Reja, Kochanowskiego, Krasickiego 
stanąć, jako jeden z reprezentantów ducha ra­
sy WTa m w  Potocki jest najbardziej sarmacki 
ze Sarmatów, a owoc jego trzydziestoletnich 
notatek poetyckich „Ogród fraszek" jest po

prostu kluczem do duszy Sarmaty-ziemiauina. 
Niema książki polskiej, równej tej świeżo wy­
danej, któraby tak odkrywała i eksponowała 
całe dawne życie polskie.

Cała twórczość polska starodawna jest omal 
przeciążona obywatelstwem, duchem publicznym, 
sjirawami ogółu Rzeczypospolitej.

Na palcach jioliczyćby można utwory bardziej 
osobiste, ścieśnione do życia indywidualnego i 
tem samem psychologicznie ciekawsze. Przewa­
żnie wszystko jest historyą, kronikarstwem, agi­
tacją . krytyką, satyrą polityczną, wszystko, co 
pisane, jest komentarzem życia historycznego. 
W  Wacława Potockiego „Ogrodzie fraszek" ży­
cie obywatela półoficyal.ne i ustawicznie poli­
tyczne ścieśnione jest w prywatniejsze życie je ­
dnostki. w indywidualną egzystencję ziemiań­
ską. „Ogród fraszek" jest kroniką życie, yvc- 
wnętrznego, człowieczego, z pominięciem v. szel­
ki ch omal elementów społecznych i politycznych. 
I Yvtem największy tej książki czar i urok. .le­
żeli się uwzględni przytem, że czas życia Po­
tockiego, to najtragiczniejsza doba starej Polski, 
epoka ognia i miecza, .T. Kazimierza, Michała. 
Jana III, to już wprost fenomenalncm zjawi 
skiem staje się ten rodzaj twórczości Potockie­
go tak sielankowy w swej spokojnej sytej ru- 
basznośoL tak bez troski w swej artystycznej 
Pornografii Przez 30 lat z rzędu notoYvał pan 
I otocki z ł.użny każdy przejaw' życia ziemiań- 
5ki«go, każde zdarzenie, każdy fakcik, szczegół, 
obserwację, „trafunek". „przypadek" yv wierszu 
dłuższym lub krótszrni, zawsze z ciętą p o i n t ą ,  
zat" fc ze złosbw'ą Iud dowcipną kwintessencyą, 
z&wsz6 z szerokim śmiechem ogładuego ,.kom- 
mesnala" z „seicento".

Przypomnijmy sobie, że ten PotocKi. autor

grubego tomu, który jest dopiero połową „Ogro 
du fraszek", Potocki, encyklopedysta po-nologii, 
jest ściśle WT charakterze tych czasów także i 
twórcą poYYażnych i modnych psalmów i wier­
szy pokutnych i bardzo religijnych poematów, 
f a  tw órczość idzie równolegle i omal rówmocze- 
anie z twórczością doskonałego poganina, który 
w duchu krewnym Guarinim, Marinim i Petrar- 
kom po faunicznemu wprost raduje się z yyszcI- 
kich objawów życia seksualnego i skwapliwie 
inwentaryzuie je yy' świetnych, czasem cynicz- 
nawych impresyjkacli. Jakaż genialna zgrabność, 
a w kpinach ze zwierzątka ludzkiego rozmaitość, 
leży w tej obfitości obserwacyjek witalicznych 
pana dziedzica z Luźny! Najbezpośreduiejsze, 
najautentyczniejsze życie pulsuje w tej książce, 
która liczy sobie dziś przeszło 250 roczków 

A  tego życia żyzność zdrowa i soczystość 
tryska z każdej karty, z każdego epigramu, 
anagramu, epithalamu, akswomu, maksymy, ka­
lamburu, z każdego wyśmiania, drwinki, dwo- 
rzanki i ironijki W  chórze tych nocnych, mu­
skularnych wyśmiewców zwierzątka ludzkiego, 
w kapeli faeecyonistów polskich i fraszkarzy, 
Wacław Potocki dzierży batutę pierwszy przed 
lnezem, Kuiigow's!.im Biatkowskim. Karmanow- 
skira, Gawińskim, Kochowskim, Jagodyńskiro. 
W szyscy oni to blade szkice, próby, zakusy na 
ten typ, którego on iest pełnem i doskonałem 
wyobrażeniem. W Reja umysłowości było bar­
dzo wiele niemieckiej kultury protestanckiej, w 
Kochanowskim w ło łd e j i paryskiej, a tylko 
Wacław Potocki, z polsk:ch najbardziej polski, 
jest czystym typem i obyczajowości i umysło- 
wuśei sarmackiej,

Z  jednej uncyi jego wyrósł, jak na drożdżach, 
cały Zagłoba. W  jego zmysłowości, w jego ab­

solutnym i konsekwentnym naturalizmie niema 
cienia lulieżnośei ni włoskiej, ni francuskiej, 
która tak się wybija z każdej strofy M orszty- 
nowej i która jest tak herbowym znakiem polskie­
go rokoka Stanisławowskiego. Pan dziedzic z Luź­
ny nie poświęca się specyalnie wesołemu biografo- 
wauiu „puttana errante", nie lubuje się syle- 
nicznie w zachwalaniu rodakom owych w Eu­
ropie ówczesnej tak popularnych „Figurae Ve- 
neris" — ou tylko przez lat przeszło trzydzie­
ści sankeyonuje wszelkie funkcje, mające na 
celu rozmnażano gatunku szlacheckiego i do 
„stojących marcepanów1 : weselnych, wznosi n. 
p. swoje nieposkromione w dowcipie toasty.

Czytając Potockiego, ma się często przed 
oczyma ten portret Fembrandtowrski mistrza 
z żoną Saskią i kielichem wina Pan dziedzic 
z Łużny, erotyk ustawiczny poza atmosferą 
seksualną, uświęcaną sakramentami małżeństwa, 
nie wychodzi nigdy na rynki i zaułki nierządu, 
stąd to doskonałe. zdr0Yve moralnie powietrze 
jego bezsprzecznej pornograficzności, w tem ta 
niezamącona pogodna szczerość i otwmMość je 
go dowcipkowania z aktów' rozrodczości, nie 
mająca nic wspólnego z wszeteczeństw'em wnl- 
giwagicznem florenckich, wioski :h paryskich 
koprologów

W  Wacławie Potockim jest ponad wszyst- 
kiem radość z bujności żyernwej, z kojarzących 
się małżeństw, rodzących się dzieci, ze zdrowia 
nadmiernego, z płodności w  naturze Faun „ści­
gający" jest mu istotnem bóstwem; z łysych 
kpi setnie; z niskich, z cherlaków, nieookształ- 
conych, niepłodnych „jękotów" drwi bez litości.

Boska prym itywność żYrcia odzwierciaule się 
w tym jego niejako pamiętniku, a w  granicach 
ciągłej poziomości i przyziemności tematów nie

iest on nigdy wmlgarnym nigdy hołotnym, pł? 
skini lub mętnym... Jest tylko przesadnie do- 
saduym. Czasem bardzo lekka melancholia kła­
dzie się cieniem nad tą jego Arkadyą szla­
checką, melancholia, pozwalająca przeczuwać, 
że ten wesoły facecyonista ostatnie lata swego 
życia przepędzi w ciężkiej mizantropi’ i od­
osobnieniu.

Ale przeważnie pan Potocki z Łużny jest 
pogodnym sirweą dowcipów, jowialności i figli- 
ków i choć obok jocoseryi ma w swei spiżarni 
i bardzo seryo gorzkości o „korolamętaeh* i 
często całkiem satyrycznie „rżnie praY\'dę, 
matkę" dokoła tak, że raz nawet za „paskwu- 
lus na paEów' Różnów", wieżą omal nie przy­
płacił pan jiodstcli — to ednak z pogodnego 
nastroju właściwie nie wychodzi i w’ jego ogro­
dzie niewyplenionym słońce omal nie zachodz’

Co jednak najważniejsze n Potockiego —  to 
przedewszystkiem doskonałość, skończoność for­
my poetyckiej. Swoie mieszaniny Tycza jo  we, 
swoje obserwacje z tego świata, który nazywn 
świetnie „suszarnią śmierć’ ", ubiera W. Poto 
cki w tak świetnie skromne szatki, w tak ści­
śle spięte ubranka, źe drastyczności treści isnią 
się ino w barwach odmiennych, łyszczących i 
przerozmaitych. Nie rymołowca to a aunstarz, 
nie ramociarz a cyzeler. Sztukę swoją ujirawiał 
do tego stopnia dla niej samej i dla własnej 
boskiej satysfakcji, że nic z tego, co pisał, ni i 
drukował, a czytywał tylko wybyaócom Mimo 
tc szczęsne położenie, zmarł mizantropem ten 
(można to śmiało povriedzieć dziś po wydania 
„Ogrodu fraszek") największy polski hnmorystf.

A d o l f  Noicaczyński.
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wnoznaczne z zachwianiem bytu dziennika irze  
ba bowiem czeuipręJzej wyszukać jego zastępcę, 
co nie jest znowu rzeczą łatwą ze względu na 
trudność jego zadania i widoki... więzienia.

Pomimo tego pisma ludowe w zaborze pru­
skim trzymają się dzielnie i bronią sprawy pol­
skiej. Wprawdzie pod względem literackim mo- 
żnaby mieć do nich pewne pretensje, ale tu już 
trzeba być wyrozumiałym. N. p wychodzący w 
Katowicach „Polak11 zamieszcza w felietonie po­
wieść Ludwiga Trący (!) p. t. „Dyamonty suł­
tana11 (!) Czyż już nie można było znaleść prze­
druku bezpłatnego innej powieści?

Albo czytamy w dziennikach poznańskich, że 
prokuratorya skoniiskowała cały nakład czaso 
pisma Indowego „Rodzina-1, wychodzącego w na­
kładzie Karola Miarki w  Mikułowie, za artykuł 
„odkrywający... tajemnicę śmierci arcyksięcia 
Rudolfa11 (!) Kie szkoda też kosztów' na druko­
wanie takich hajd i narażanie się w dodatku 
na konnskatę?

Ale nie brak lepszego smaku w doborze ina- 
teryała literackiego j społecznego. „Dziennik 
Berlińsk’ (mówimy tylko o prasie popularnej) 
stoi tutaj na wysokości zadania. Prześladowany 
tak srodze „Lech“ daje w odcinku powieść 
Stasiaka p t. „Brandenburg11.

Górnośląski Katolik11 uprzedza zamachy na 
polskość pisząc:

„Jak zgt-imanłzowań Ind polski na Górnym 
Śląsku, nad tem niejednokrotnie juz łamano sobie 
głowę i rozmaite środki już stosowano. Był t e a t r  
w ę d r o w n y  , były „ a b e n d y 11, igizjska i wido­
wiska —  ale jak uotąd, wszystko na nic. W ę­
drowny teatr germanizatorski miał lud zniemczyć, 
ale świecił on w ostatnich czasach takiemi pustka­
mi, że zarządy zakładów przemysłowych uznały tę 
rzecz za bezowocną i odmówiły dalszych wsparć na 
teatr wędrowny. Taki sam los spotkał i „abendy 1. 
Ludzie poszli na nie taz lub dwa, żeby zobaczyć, 
i potem już nie pójdą W ięc i '.abendy11 się prze­
żywają. Obecnie wymyślono nowy środek germani­
zatorski —  postanowiono zakładać t o w a r z y ­
s t w a  ś p i e w a c z e  d l a  r o b o t n i k ó w ,  a za­
rządy gmin otrzymały polecenie, żeby towarzystwa 
te popierały. Jak długo one istnieć będą, nie wia­
domo. ale pewnie spotka je  ten sam los, co teatr 
wędrowny i wieczorki germanizatorskie.11

Natomiast nawet niewinne przedstawienia a- 
matorskit polskie są przedmiotem szykan rzą­
dowych. Tak n. p. przed Tzbą karną w Beri, 
nie toczył się proces przeciw prezesowi „Oświa­
ty" berlińskiej, redaktorowi „Dziennika Berliń­
skiego11, p. F r K r y s i a k o w i ,  o niezameldo- 
wanie w policyi p r z e d s t a w i e n i a  d l a  
d z i e c i ,  które się odbyło we wrześniu r. z. 
Nałożonej na niego kary policyjnej 15 m. o- 
skarżony nie zapłacił, tylko zażądał sądowego 
wyroku. Sąd pierwszej instancji karę zniósł i 
oskarżonego od winy i kary uwolnił Prokuia- 
toi apelował do Izby karnej, która w piątek 
zeszłego tygodnia po długich naradach wyrok 
u w a l n i a j ą c y  z n i o s ł a ,  bo z zeznań skar­
bnika Towarzystwa, p. Bolesława Liskowiaka, 
„odniosła wrażenie11, że nietyłko członkowie 
„Oświaty*1 i wprowadzeni przez nich goście 
mieli przystęp na owto przedstawienie, ale tak­
że i Indzie obcy Przez to przedstawienie miało 
charakter publiczny i powinno było być zgło­
szone w policyi. Ponieważ jeanak przewodni­
czący dopiero pośrednio za to był odpowiedzial­
ny, więc sąd karę policyjną, zmniejszył n» 6 
marek.

S t r a j k  s z k o l n y  uważać należy za ukoń­
czony. Rząd odniósł łatwe zwycięstwo, obecnie 
zaś znęca się nad onarami, wymierzając rodzi­
com strajkujących dzieci wysokie grzj wny. Mo­
ralny wpływ tego strajku na ludność polską 
będzie sowitym odwetem za te szykanv.

Ogłoszenie nagród
no wystawie przyrodniczo-lekarskiej.

(Telef. sprawozdanie ,,N. Ref.“)
Lwów, 25 lipea.

Dziś w południe w sali wykładowej na wysta­
wie, w obecności dyrekcyl wystawy i uczestników 
zjazdu lekarskiego, odczytano nagrody, przyznane 
przez „nry wystawcom. Rozdano; rządowych medali 
srebrnych 10, bronzowyeh 20. Rząd okazał się bar­
dzo skąpym, bo na 56 odznaczeń, proponowanych 
przez jury, dał tylko 30. Wystawowych dyplomów 
honorowych rozdano 59, medali złotych 75. srebr­
nych 128, bronzowyeh 43, dyplomów uznania 154, 
listów pochwalnych 38, podziękowań 18. Razem 
rozdano 545 odznaczeń.

Medal srebrny rządowy

L w ó w :  Dr Z. fctanecki i Sp.. J. Lbnatowicz, 
Leon deorgeou, Sokolnicki i Wiśn.ewski, dr Nap. 
Gąsior o wski, fabryka chemiczna „T len". T a r n ó w :  
K ard Dudziński. P r z e w o r s k :  Galie, bank ake 
Tow. przemysłu cukrowniczego. L u  t y c i e  kr ó l . :  
I  galic. fabryka konserw z jarzyn i owoców. T r z e ­
b i n i a :  Fabryka K. Rudolf lego i Sp.

Medal branżowy rządowy.

L w ó w :  Fabryka sztucznych wód mineralnych
„Zdrowie11, Artur Friedrich, Karol Bratkowski. Jan 
Stankiewicz, Henryk Bogdanowicz, Bracia Mund, 
J. Borkowski, Edw. Dawidek, Fr. Zelena. K r a -  
k 0 w : Wład. Grodzicki, Rżąca i ChmnrBki. Lndw. 
Knapiński, Karol HildeLiand Ł a ń c u t :  Akcyjne 
Tow. wyrobów tkackich. R a bk a: Zakład kąpielo­
wy. K o l e d z l a u y :  Lndw. Horodygki. L i s k o :  
Aleks. Ślizyński. H o r o d e n k a :  Fabryka turoga- 
tów kawy bar. Romaszkana. S t a n i s ł a w ó w :  A. 
Wolny. Ż ó ł k i e w :  Huta szkła,

Dyplon honorowy wystawy.

L w ó w  Gmina m maz^nm im. Dzieduszyckicb, 
zakład ciemnych, zakład głuchoniemych, zakład sie­
rót, izraelickich, związek Tow. sokolich, „Sokót-Ma- 
cierz11, Tow. zabaw mchowych, Rada szkolna «kr., 
kraj. dyr. skarbu, stow. „Eieuterya11, Wydział kraj. 
(za mleczarstwo), biuro patronatu przy Wydział.? 
kraj., biuro mleczarskie wydziału kraj., Sokolnicki 
i Wiśniewski, docent dr T. Bohusiewicz, Alfr. Ka- 
mier.obrodzk:, Michał Bielikowiez, Ad. Teodorowicz, 
dyrekeya gazon ni.

K r a k ó w :  Gmina m. Krakowa, prof. Bujwid, 
park Jordana, Józeł Górecki dr Leonard Bier, Jó­
zef Gawlikowski, zast. firmy Burmeister et Wain, 
prof. dr Maciej Jakubowski

T a r n ó w :  dr Jan Walczyński. B o c h n i a .  To­
warzystwo gimnastyczne „Sokół1*. Z a k o p a n e :  sa- 
natoryum dra Dłuskiego. R a b k a  krakowska kolo­
nia lecznicza. T u ch  la : Kolejowa kolonia waka­
cyjna. H u t a  K o r o s t k o w s k a :  kolonia waka­
cyjna dla chłopców. M i e j s c e  P i a s t o w e ,  zakład

wychowawczy, dla zaniedbanych chłopców. S z c z a ­
k o w a :  pierwsza austryacka fabryka wody amonia­
kalnej. K r ó l ó w k a :  spółka mleczarska. W  a r  s z a . 
w a: fabryka „Fos“ Aleksandra Griinberga i Sp.; 
zakład fotograficzny firmy B. Wierzbicki i Sp.; 
warszawskie Towarzystwo akcyjne „Motor11; dr Lu­
dwik Bregnianii: ogrody dziecięce imienia Raua. 
Ł ó d ź :  zakład .Kropla mleka11. —  Nailto przy­
znano dyplom honorowy: drowi Zarewiczowi z W ie­
dnia, który w osobnym pawilonie wysiawił wzoro­
we sanatoryum oraz liczne przyrządy chirurgiczne 
i łn gieniczne, dalej galicyjski komitet ocen i wy­
staw masła, parowa mleczarń to ks. Władysława 
Sapiehy.

Meaal zloty wystawy:

L w ó w  iiizykat miasta Lwowa; Związek rodzi­
cielski; redakeya czasopisma „Zorza ojczysta11 (wy­
dawana nakładem komitetu oświatowego im. Maryi 
Wysłouchowej); Towarzystwo raiunkowe; dr J. 
Alahl; Bronisław Koskowski, dyr. fabryki „T len“ , 
dr Zdzisław Stanecki; B. Rósel, zast. firmy Bern- 
dorfskiej; Towarzystwo lwowskich browarów akcyj­
nych; Marcin Czyżek, p Makarewiczowi, A. Teo­
dorowicz, -dyr. miejskiej gazowni•JE.lmnnd (Jenar: 
zakład naukowo-wyehowawczy żeński Zgromadzenia 
SS. Sacre Coeur; Antoni Majblum, kier, zakładu 
głuchoniemych; Szymon Hay; Jan Lewiński: zwią­
zek księży abstynentów.

K r a k ó w :  szpital 0 0 . Bunifratrów; zastępstwo 
firmy Burmeister & W ain; Towarzystwo akcyjne 
Konrad Jarnuszkiewicz; Józef Górecki; „L e Fer­
ment11.

T a r n ó w :  magistrat miasta Tarnowa. B i a ł a :  
magistrat miasta Białej J a r o s ł a w :  prof. Iwo 
Paczowski; Stanisław Gurgul. N ie  g o  w i c i :  Jan 
Długosz. T r z e b i n i a :  fabryka armatur K. Ru- 
doltiego i Sp. S t a n i s ł a w ó w :  . zakład kamy. 
C h y r o  w: zakład naukowo-wychowawczy 0 0  Je­
zuitów. B r z u e b o w i c e :  kolonia wakacyjna mia­
sta Lwowa R y m a n o w s k a  kolonia wakacyjna. 
I w o n i c z -  zakład dla matołków. S t r y j :  prof Bo­
lesław Błażek.

Medal srebrny wystawy.
L w ó w :  Internat dla uczniów seminaryum nau­

czycielskiego męskiego, kolonia wakacyjna dla dziew­
cząt, Tow. korpusów wakac,, Fabryka sztucznego 
kamienia i dachówek, stow młodzieży „Etos księ­
garnia polska, księgarnia Gubrynowicza i Schmidta, 
księgarnia Altenberga, Karol Sklepinoki, Rad. Wein- 
reb, Ad. Ascbkenazy, Jak. Beiser, Antoni Eurbai, 
Piotr Mikolasz, dr J. Piepes-Furatynski, N. Rubl, 
Lndw. Szafrański, J. Wewiórski, Emil Jezierski, 
laborat hygien.-kosnwt. „Reforma11, Raiał Ostrejko, 
prof. Ed. Lepszy, Chylewski i Sp., Stan. Konopacki, 
p. Trepczyński, J. Wolski, Popiel blacharz, Ad. Te- 
liczek, K. Maksymowicz, Szym. Mich. Toepier, Józ. 
Kraft, arohit A. Weiss i W . Sadłowski, Edward 
Herberg, Żaak i Glasgall, dyr. Stanisław Majewski, 
prof. Tan Majewski, Karol Łopata, Franc. Mossoczy, 
Leshadya Stromieńska, Leon Nowosad, firma Drexler, 
fabryka musztardy „MitelloA Jan Pamer i Sp., in­
żynier Rittinger („Minimas".

K r a k ó w :  Sulikowski, apteks F. Graiewskiego, 
Bronisława Uhmowa, zast. Tow. parys „Le fer­
ment11, Dom zdrowia docenta RutkowsKiego i dra 
Wojciechowskiego, Rom. Muranyi, Jan Boja.

P o d g ó r z e :  Magistrat m. Podgórza, T a r n ó w :  
Architekt Zaremba, Herm. izraelowicz. G o r l i c e :  
Tow. akc. zakładów górniczych. M o s z y n :  Zakład 
zdrojowy. T a r n o p o l :  D r J .  Franzos. Dyrekeya 
szkoły realnej. R a d o m y ś l  W i e l k i ,  Eng. Ma 
tulą S k o l e :  Gust Szancer. D r o h o t f y ż e :  Kraj 
»zkoła rzemiosł w zakładzie hr Skarbka. K r y s o -  
w i c e :  Ant. Solkowska K o ł o m y j a :  Magistrat m. 
Kołomyi, Skupniewicz. R z e s z ó w :  Magistrat m. 
Rzeszowa. S t a n i s ł a w ó w :  Magistrat, m. Stani­
sławowa. D r o h o b y c z :  Dyr. gimnazyum Franc. 
Józefa. Towarzystwo tkc. naft. „G alicya11. G1 in ­
n i k M a r y a m p o l s k i :  Towarzystwo gal kopalni 
naftowych. Ż ó ł k i e w :  Di Jan Opieński. W o l a  
D n c h a c k a :  Pierwsza galicyjska fabryka wyrobów 
dyeretycznych. I s y p o w c e :  Szkoła ludowa.

Medal branżowy wystawy.

L w ó w :  Dr Hornnng, dr Kaczorowski, Berger i 
Sp., II. Grob, W . Oleszczuk, dr S. Dąbrowski. K r a ­
k ó w :  Periberger i Schnster, B o c h n i a :  Magistrat 
m. Bochni, Jan Różański. Ż y w i e c :  Magistrat m. 
Żywca B r o d y :  Feliks West. S t r y j :  Jan Gru­
chała. D t r b l a n y :  Stacya doświadczalna i jej me­
chanik Wdowicki. B u r a u t :  Zygmunt Treszka le 
śnlczy. P u s t o m y t y :  Zakład kąpielowy. T ł u s t e :  
Weissberg. T a r n o p o l :  Arnold Rolland.

Dyplom uznania wystawy.

L w ó w :  Tow lekarzy Iwowbkicfi, Uniwersytecka 
klinika okulistyczna, Klinika chorób skórnych, Za­
kład anatomii patologicznej prof Obrzuta, Akade­
mia weterynaryi, rektor tej akademii prof. Szpil- 
man i profesorowie. St. Królikowski, M. Grabow­
ski, Kulczycki, Kretowicz, Bepart, weter. namie­
stnictwa, Klinika lekarska lwowska. Koło apteka­
rzy lwowskich, Kraj. Związek ocnotn. straży pożar­
nych. Departament techniczny namiestnictwa, Kraj. 
biuro melioracyjne Wydziałn krajowego, Dyrekeya 
szkoły ewangielickiej, dyrektor wystawy dr Kalikst 
Krzyżanowski, doc. nniw. dr E. Romer, dr W . Reiss, 
radca dr Józef Merunowicz, Emil Jezierski kiero­
wnik apteki Mikelasza, docent dr T. BohosLwicz, 
ar Ford. Obtułowicz, dr A. Wątorek, Leon Geor- 
geon, dr Rudolf Brciter, radca dr Teodor Bałłaban, 
dr Miecz. Switalski, doc. dr Antoni Gabryszewski, 
dr Jan Stella Sawicki, dr Eug. Piasecki, fizyk dr 
Legeżyński, doc. dr A. Bednarski, insp. Kazimierz 
Brucbnalski.

K r a k ó w :  Tow. samopomocy lekarzy, Zakład 
powszechny dla badania środków spożywczych, Kli­
nika chorób wewnętrznych uniw. Jagieł., Klinika 
okulistyczna prof. Wicherkiewicza, prot. Jnlian No 
wak, dr Tymoteusz Piotrowski, Gal. Tow farma­
ceutyczne „Unitas1*, prof. Przemysław Pieniążek, 
dr Józef Zanietowski, dr Maks. Cercha, Dąbrowski 
dyr. gazowni miejskiej, kierownik urzędu budowni­
czego Stanisław Swierzyński, Małecki insp. planta- 
cyj miejskich, Konrad Górecki, Jaszczurowski, Jan 
Za wiejski.

P o d g ó r z e :  Magistrat m. Podgórza. Z a k o p a ­
ne .  Dr Andrzej Chramiec, Zakład leczniczy dra 
Chramoa, Stacya klimatyczna. K r y n i c a ;  Di Zy­
gmunt Wąsowicz, Zarząd zdrojowy. R a b k a  Za­
rząd zdrojowiska. T r  u s k a  w i e c :  Dr Fraschil. 
C z o r t k ó w :  Gmina m. Ozortkowa. T u r k a :  Dr 
Piotr Jarocki. L i s k o :  Dr Aleksander Godłowski. 
B r o d y :  W ł. Biliński st. lekarz weter. P r z e ­
m y ś l :  Fryderyk Fried st. lekarz wet. T a r n ó w :  
Zenon Szydłowski st. lekarz weter. T a r n o p o l :  
Józef Żahski. K a m i o n k a  S t r u m i ł o w a ;  Zdzi­
sław Zawałkiewicz. W o j  n i ł ó w :  Dr J. Jastrzęb­
ski. S z e m r o w i c e  (koło Brodów): Dr Stanisław 
Zasadzki. D r o h o b y c z .  Dr Edw. Niezabitowski.

N O W A  R E F O R M A

List oochwainy.
b w ó w :  Iow, ochrony zwierząt, dr Stan. Pro- 

gulski., dr Sam. Meizels, Alarya Lukasowa, dr Sa­
bat, inżynier Gumowski, Zygmunt Lasocki, Henryk 
Eber, Internat dla uczniów seminaryum nauczyciel­
skiego św; Jozafata, Red. czasop. „Rodzina i Szko­
ła11, Kasa chorych m. Lwowa, Zakrad noezpiecze- 
czenia robotników od wypadków. K r a k ó w  Raa- 
ca Józef Spis. G o r l i c e :  Zakonnice szpitalne. 
W a d o w i c e :  Zakonnice szpitalne. B i a ł a :  Dyr. 
szkół wydział, mlejsk. J a s ł o .  Teodor Bernadzi- 
kiowicz. P r z e m y ś l :  Anastazy Goldberg. J a r o ­
s ł a w :  Fabryka kosmetyczna W . EŁrlicha. Z ł o ­
c z ó w :  Ludwik Garduliński. K a m i o n k a  S t r l i ­
m i t o w a :  Gmina m. Kamionki Strumil., Wydział 
Rady powiatowej. S o k a l :  Zakonnice 3zpitalne. 
H o r b k ó w ;  Z. Gzeiniecki kierownik szkoły. P o ­
r ę b a  W i e l k a :  Kolonia wakacyjna.

Podziękowanie. ,
Redakcyi wjdawn. „Zdrowie14 w Krakuwie i ks. 

Jerzemu Czartoryskiemu.
(Resztę nagi ód ogłosimy w j’utrzejszym numerze 

porannym. Przyp, red.).

Kromka rzymska.
Rzym, 22 lipea

(Jeszcze o b asim — Artykuł Fabbriego w „Messagero1*
0 mieście Trapani. — Starodawne cechy etniczne. — Po­

dróż automobilem z Pekinu do Pa ryża. j
„Uwaga Włoch zwrócona jest w tej chwili na 

miasto Trapani, które swoją solidarnością wobec 
N a s i e g o przedstawia zajmujący objaw psycholo­
gii tłumów11. —  Takim zwrotem rozpoczyna Lurgi 
F a b b r i w dzienniku „Messagero11 swój zajmują­
cy artykuł o Trapani, które z kolei pięć razy po­
wierzało mandat deputowanego człowiekowi ściga­
nemu przez sądy. Fabri twierdzi, że tej wierności 
mieszkańców miasta owego dla Nasiego nie tłóma- 
czą —  chyba tylko częściowo —  ani dobrodziej­
stwa, które mu wyświadczał były minister i depu­
towany, zwłaszcza że wielu dawnych przyjaciół od­
wróciło się teraz od uwięzionego ziomka, ani agl- 
tacya, ani lokainy patryotyzro, ale inne, głębsze 
przyczyny.

Włochy, powiada Fabbri. już od czasów przed­
historycznych przyciągały w ciągu wieków najroz­
maitsze narody owują pięknością i urodzajnością. 
W  Każdej prawie okolicy znajdujemy potomków 
owych ludów. Na podstawie tog* faktu sądzić na­
leży Trapańczykow. Zupełnie na uboczu od ruchu 
światowego leży Trapani, a nawet podróżni, zwie­
dzający Sycylię, nie zaglądają do niego. To odoso­
bnienie zachowało mu jego cechy etniczne, odzie­
dziczone po saracenach i Normanach

„Poznałem —  pisze w dalszym ciągu Faobri — 
miasto Trapani w r 1900, kiedy przejeżdżałem 
przez nie, ażeby na wyspie Favignano przepędzić 
kilka miesięcy siesty. (Wyspa ta jest miejscem 
przymusowego pobytu, Przyp. Kronikarza). Przy tej 
sposobności poznałem tylko więzienie w Trapani i 
zapoznałem się z chorobliwymi typami ludności. 
Spotkałem kilku delikwentów z prowincyi Trapani, 
którzy mi z dumą opowiadali, że dostali się do 
więzienia nie za kradzież, ale —  i to uważają za 
Krzywdę —  z powodu posługiwania się nożem i 
strzelbą Kiedy ich usiłowałem przekonać, że skut­
ki kradzieży można naprawić, zabitych zaś niepo­
dobna wskrzesić, spojrzeli na mnie —  pamiętam 
jeszcze ich czarne pałające oczy —  z wyrazem ta­
kiej pogardy, jak gdybam ja właśnie, który śmiałem 
taa mówić, był złodziejem.

„Pewnego poranku iakiś wieśniak trapuński. znaj­
dujący się w śledztwie z powodu krwawej zemsty, 
zapyta! mnie, ,aka mi grozi kara ze strony sądu. 
Uważał mnie za rzeczoznawcę, byłem bowiem wte­
dy początkującym prawnikiem. Wypadek był tak 
ciężki, że groził najwyższą karą, ale chcąc być 
ludzkim, odpowiedziałem „Może ci się uda otrzy­
mać 5 do 6 lat więzienia jako najniższą kare“ , —  
Wieśniak zawołał: „Co? "Więzienie za moją histo- 
ryę? Ależ ja mam słuszność i muszę być wolny!11
1 spoglądał na mnie tak dziko, że gdyby strażnik 
nie stał obok. bvłby się na mnie z pewnością rzu­
cił. Przypominam sobie żywo, co mnie spotkało w 
dwa dni później. Ow wieśniak powrócił z sali są­
dowej, gdzie przysięgli skazali go na dożywotnie 
roboty przymusowe. W ył i ryczał, jako zraniony 
zwierz. Krew ścinała się w żyłach na widok tego 
wybuchu boleści. Co mnie najwięcej zdziwiło, to 
fakt, że Inni więźniowie uważali ię karę za osobi­
stą krzywdę i obelgę. Mieli w oczach dziki ogień 
i każdy byłby zdumiony, kto zwykł oglądać głuchą 
rozpacz i cichą rezygnacyę w innych więzieniach 
włoskich11.

Gdy Fabbri został uwolniony z wyspy Fayigna- 
no, udał się do Trapani, ażeby dokładnie poznać 
to miasto. Opisał je  malowniczo w swoim artykule, 
który kończy się następującym zwTotem: „Palermo, 
które także zachowało swe sycylijskie właściwości, 
jest więcej w łosk iem  i europejskiem. Trapani wy­
kazuje dotąd jeszcze ślady swych początków grecko- 
pjnickich. Widać, że była to kolonia Rzynran, Sa- 
racenów, Normanów. W  r 1848 Trapani było uwem 
miastem, które powstało pierwsze pod hasłem se­
paratyzmu. Także po zjednoczeniu Włoch pozostało 
miastem niewłoskiem. Mieszkańcy jego mają swej 
właściwy sąd o rzeczach, swoją właściwą miarę 
moralności, chwalą się nawet patryotyzmem, ale 
z zastrzeżeniem, że ojczyzna nie ODrazi tego. do 
czego mają predylekcyę.

A teraz ma Trapani predylekcyę do swego sy­
na, Nasiego, a predylekcyę tę pragnie wszystKim 
narzucić, jak gdyby pochlebny sąd jednego obywa­
tela trapańskiego był niezbitym dowodem nieposzla­
kowanej uczciwości pewnej osoby. Fakt, że Nasi 
upadł, spotęgowało sympatye dla niego, Swojego ro­
dzaju szlachetność, która w Trapani wzrosła do 
szału Włochy muszą czekać cierpliwie, aż fale na- 
namiętności opadną. Fabbri ma słuszność, ale cier­
pliwość W łoch nie powinna być wstępem do bez­
karności Nasiego.

Medyolański „Oorriero dellu Sera1' podaje nieu­
stannie telegramy ze znanej podróży automobilami 
z Pekinu do Paryża. Otóż ks. Borghese ciągle przo­
duje w tej jeździe i Drzybył w piątek do Ekate- 
rinburga. Telegramy korespondenta Barziuiego zmie­
niły się w swoim tonie. Zamiast monotonnego i w 
szczegółach ciągle powtarzającego się opisu prze­
różnych przeszkód w podróży p°d postacią złych 
dróg, błota i braku mostów, obecnie czyLamy opisy 
wspaniałych borów, zielonych łąk, dobrych dróg i 
równego terenu. Z Omska wyjechał automobil dnia 
17 b. m. rano. Droga wiodła stepem pośród bujnej 
trawy, krzaków I karłowatych drzew. Promem, cią­
gnionym przez konie, dostali się włoscy turyści na 
drugi brzeg Irtysza. Po kilku godzinach jazdy spo­
strzegli przed sobą dymy na horyzoncie. Step pło­
nął. W miejscowości Abatsk przygotowano się do 
walki z ogniem, kopiąc przedewszystkiem row y.—  
Podróżni jadą dalej pośród kłębów dymu i wydo­

stali się nareszcie poza ich obręb. Po południu o 
godzinie 3 przybyli do iszimu, przejechawszy 355 
kilometrów.

Nazajutrz zatrzymano ich koło wsi Zawouonoswos. 
Jakiś bogaty książę chciał ugości*. podróżnych, któ­
rzy też wysiedli z automobilu i wózkami udali się 
do gospodarza, u którego spożyli śmadan.e. Po 3 
godzinach wyjechali w dalszą drogę do Tiumcnu. 
W  ciąga tego dnia przebyli 340 kilometrów Dnia 
19 b, m. przejechali przez granicę azyatycko-euro- 
pejską Góry Uralskie zakryto były chmurami — 
w miejsce stepu ukazały się lasy. Krzaki po dro­
dze zmuszały do powornej jazdy. W  odległrści 50 
kilometrów od Tjumenu znajduje się na słupie ta­
blica. Po jednej stronie napis: „Obwód tobolski11—  
po drugiej: „Bądź zdrowa Syberyo “ - P<* 30 wior­
stach boru widać wsie i uprawna rolę. Chłopi za­
chowują się wrogo wobec automobilu. Kobiety ucie­
kają i spluwają —  mężczyźni grożą. Niespodziewa­
nie kolo miejscowości Kamysztów mieszkańcy przy j- 
mnją gościnnie podióżnych. Po krótkim pobycie 
w Kamysztowie turyści jadą dalej i zbliżają się 
do Ekaterynburga. Mieszkańcy tego miasta wyszli 
tłumnie na ich spotkanie, W  dnia owym automobil 
ks. Borghesego przebył 328 kilometrów, a Ucząc 
od Pekinu 5.940 kilometrów. Najgorsza część po­
dróży została pokonaną.

Kronika.
1 Kraków, 25 lipca. 

Sprawy mińskie. Onegdaj odbyło się posiedze­
nie komisyi kanałowo-brukowej Rady miasta pod 
przewodnictwem prezydenta dra J. Lea. Komisya 
uchwaliła budowę kanałów w ulicach Grodzkiej i 
Stradom oddać w wykonani* firmie Better i Gold- 
munn, a budowę kanałów w ulicach Brackiej, 
Wszystkich Świętych, Zybiikiewicza, Helclćw, Mie- 
dzuch, Mikołajskiej, Bernardyńskiej, św. Sebastya- 
na, Dietla, Józefa i Szerokiej, oraz wykonanie stu­
dzienek ściekowych na plantacjach firmie Jar Ju- 
liani i syn. —  Dalbj uchwalono budowę kanału 
de faDryki Zieleniewskiego na Grzegórzkach w po­
łączeniu z kolektorem wschodnim za przyczynieniom 
się przez firmę %  kosztów wtedy, gdy łiaBa nowej 
drogi na Grzegórzki bedzie ustaloną. —  W jasia . 
towanie ulicy Sławkowskiej odłożono do przyszłego 
roku, w końcu poiecuno budownictwu miejskiemu 
przystąpić do opracowania projektu chodnika beto­
nowego w ulicy Długiej od rogu alicy Szlak do 
zakładu dra Żuławskiego, oraz uporządkowanie pla 
cu składowego u wylotu ulicy Długiej.

Wczoraj odbyło się posiedzenie sekcyi ekonomi­
cznej Rady miasta pod przewodnictwem r, m. Be- 
ringera, w obecności prezydenta dra J. Lea i II 
wiceprezydenta p. Sarego. Sekcya uchwaliła nudowę 
aomu dla ogrodniLa miejskiego powierzyć firmie 
Hand i Riegelliaupt, dalej uchwaliła sekcya wypła­
cić objętą budżetem subwencyą Towarzystwu techni­
cznemu w Krakowie, uchwaliła regulamin dis wy­
stawy technicznej, oraz wybrałą delegatów z gmi­
ny do zarzadn tej wystawy —  W  końcu sekcya 
'postanowiła wezwać dyrekcyę tramwaju, by uregu­
lowała ruch wozów w ulicy Sławkowskiej, obecnie 
z powodu budowy w tbj ulicy kanału bardzo nie- 
jednostajnie prowadzony.

Sprawa telefonów w Krakowie. Komitet obro­
ny abonentów telefonicznych podaje do wiadomości 
członków nadesłane mu "rzez posła Łattaglię wia 
domości w sprawie telefonów, odnośnie do akcyi, 
wszczętej w tej sprawie na po zątku b. r w Kra­
kowie. Mianowicie, wobec niepom\ślnyck finanso 
WYch wyników Bieci telefonicznych n i e m a  na ra­
zie widoków uzyskania obniżenia należytośei tekto­
nicznych. Za "taraniem posłów poiskich ministerstwo 
handlu przeznaczyło odpowiednią kwotę na przy­
spieszenie budowy i rozszerzenie sieci krakowskiej, 
odkładając na później budowę projektowanej trze­
ciej linii Tryest-Wiedeń. Urządzanie automatyczne 
centrali krakowskiej jest z a p e w n i o n e ;  w inte­
resie przyspieszenia budowj sieci jest- jednak po­
żądane z a p r z e s t a n i e  dalszego oporu przeciw 
umieszczaniu stojaków na domach, gdyż cel zamie­
rzony tą demonstracyą obecnie osiągnąć się nie da, 
a utrudnienia da.sze mogą opóźnić znacznie odda­
nie automatycznej stacyi do użytku.

Sprawa decentćnlizacyi t. j. przeniesienia admi- 
nistracyi telefonicznej stacyi krakowskiej ze Lwo­
wa do K r a k o w a  jeBt w toku. —  Również zażą­
dali posłowie budowy osobnej centrali dla Białej, 
którą to sprawą obiecało ministerstwo w najbliż­
szym czasie się zająć.

Wiadomości OdObiste. Naczelnik starostwa go - 
niczegt dla Galicyi, radca dworo dr Eam. R i e 1, 
wyjechał dziś z Krakowa na sześciotygodniowy 
urlop.

Z teatru. „W esoła wdówka11 cieszy się w Kra­
kowie ciągiem i niesłabnącem powodzeniem. Jest to 
rzecz bardzo miła i wystawiona niezwykle starau- 
nie. Publiczność krakowską podbiła sobie zupełni* 
pani S c h u p p, która kreacyę Hanny Ola w ar i okr»- 
bza przemiłym wdziękiem, a gra, śpie\/a, wreszcie 
tańczy (bo wszystkie trudności w tej roli nagroma­
dzono) z czarującą dystynkcją. — Na wczorajszem 
przedstawieniu wywoływano artystkę kilkakrotnie 
i wręczono jej kwiaty. —  Dc powodzenia operetki 
przyczynia się również nani K a s p r o w i c z o m  a, 
dalej panowie K r z e w i ń s k i ,  L b l e w i c z  i S a ­
w i c k i .  Ogólny aplaus wy (roluje zawsze wspaniały 
taniec p. S t a s z k ó w n y  w III akcie. „W esoła 
wdówka11 stała się n Krakowie, podobnie jak i w 
innych miastach, gdzie ją wystawiono, prawdziwie 
kasową Eztuką.

Pociągi na odpust Dyrekeya kolei państwo 
wych ogłasza: Z powodu odDUbtu w Kalwaryi Ze­
brzydowskiej odejdą 15 sierpnia b. r. z Kalwaryi 
następujące nadzwyczajne pociągi osobowe, a mia­
nowicie: 6 pociągów do Krakowa (o godzinach: 2
min. 24, 3 min. 17, 4 min. 10, 5 mm. 45, 7 i 9), 
jeden do Nowego Sącza (odjazd o 6 min. 46), dwa 
do Zwardonia (odjazd o 5 min. 1 i b min. 8). —  
Kasy' osobowe z Ka'waryi będą sprzedawały bilety 
przez cały dzień.

Memnyitis. W  Dąbia pod Krakowem zapadła 
tymi dniami 12-letnia dziewczynka Domanubówna 
na ostre zapalenie opon mózgowych. Chorą w sta­
nie groźnym przewieziono dzinią. wozem izolacyj­
nym pogotowia ratunkowego do szpitala św. Lndw'- 
ka na oddział chorób zakaźnych. Następnie zarzą­
dzono dezynfekcję domu, w celu zapobieżenia roz­
szerzeniu się opidemii.

ODIakana Po nlicach na Kaźmierzu wałęsała się 
dziś rano jakaś stara żydówkę, wyprawiając głośue 
awantury i zaczepiając przechodniów. —• W  szale 
wpadła do jakiejś sieni i utm pokąsało dzieci prze­
kupki Szwarzowej. Z trudem zdołano ją odprowa­
dzić do policyi, gdzie po długich badania dowie­
dziano się od niej, że liczy lat 50, że pochodzi 
z Radomyśla i po namyśle przypomniała sobie, że 
jest. żoną jakiegoś S z u m i ą .  Policya oddała ją pod 
opiekę magistratu.
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KradZie* W pociągu. JaL się dowiadujemy od 
władz policyjnych, krakowscy rzezimieszki opusccza- 
ją gromadnie opustoszały Kraków i dążą w ślad 
za Hienią rzeszą letników i kuracjuszów do miejsc 
kąpielowych. W  drodze nie pozostają również bez­
czynni i dopuszczają się licznych kradzieży w po­
ciągach kolejowych. Dziś znowu okradziono guwer- 
natkę pannę A. L., która wracała do Krakowa z 
Kopyczyniec. Będąc samą ułożyła się w przedziale 
III kiasy do snu, a loreokę ręczną z piemądzm5 
umieściła tuż obok siebie. Podczas snn niewyśle- 
dzeni sprawcy zabrali torebkę z kwotą .,30 kor. i 
zniknęli. Gdy panna L. zauważyła Drak torebki, 
było juz po niewczasie, gdyż złoczyńcy na poprze 
dniej 3tac,vi nociąg pospiesznie opuścili i z łupem 
umknęli.

Oszustwa stemplowe, w sprawie oszustw stem­
plowych, o które proces toczył się będzie przed są­
dem przysięgłych w Krakowie we wrześniu b r., 
zaznaczamy że jednym z oskarżonych jest Mojzesz 
W o l f  Anisfeld, który niema nic wspólnego z Moj­
żeszem Anisfeidem, craz z wieln osobami tego na­
zwiska, zamieszkałem! w Krakowie.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj przejechał do 
Krakowa, z nowrotem z Prus AVojciech Matusz, 
wyroDnik z Trzęsiówki pod Kolbuszową. Matusz 
miał przy sobie zarohione 135 koron, które m t ja ­
kiś rzezimieszek skradł w wagonie. Zrozpaczony 
stratą całego majątku, jaki miał przy sobie, Ma­
tusz wydobywszy skądś jeszcze kilkadziesiąt cen­
tów, upił się porządnie, potem d«piero poszedł na 
skarg0 do dyrekcji policyi, gdzL wszczął ze sto­
jącym w bramie polic-yamem awanturę, zelżył go 
słownie i znieważył. Wobec tego Matusz został 
aresztowany i w areszcie będzie oczekiwał, czy po­
licyi uda się oanaleźć skradzione mu w wagonie 
pieniądze.

Z humorystyki parlament?-nej. Wiedeński k< 
respondent „Kuryera Lwowskiego- pisze:

W  morzu poważnej bibuły parlamentarnej świecą 
czasem perły prawdziwego humoru, który, ujęty na­
wet w suche ramy protokołów stenograncznych, nie 
traci na Bwej wartości. Oto np. sprawozdanie ko 
misyi nietykalności poselskiej w sprawie wyuania 
posła S z a j  o r a, centrowca z Koła polskiego. Spra­
wozdanie brzmi. i

„Przeciw posłowi Tomaszowi Szajerowi wniósł 
Walenty Tomaka z Nowej W si dwie skargi o o- 

-brazę honoru, w których wspomnianego posła oskar­
ża się: 1) że zelżył oskarżyciela na zgromadzeniu 
w Stobiemi dnia 13 kwietnia br. słowami „anar­
chista, obrażający religię, kościół, Jezusa Chrystusa 
i Najświętszą P anie11; 2) za to, że oskarżycielowi 
(Tomace) w miesiącu maju br. La różnych miej­
scach zarzucił, że jest człowiekiem a) który po­
deptał nogami Chrystnsa; b) który czyści szlachcie 
nocne naczynia i c) który uprawiał agitacyę wy­
borczą za pieniądze jędrzejOwicza. Ponieważ wyra­
żenia $owyższe n ie  m a j ą  n i c  w s p ó l n e g o  z 
w y k o n y w a n i e m  m a n d a t n  p o s > l s k i e g o ,  
komisya Legitymacyjna stawia wniosę, zezwolenia 
na ściganie Lądowe posła Szajerau.

Definicja ostatnia i jędrnością swoją i niezrów- 
nanem wprost wykazaniem braku powinowactwa 
przyczynowego między posłem Sza jerem a wyżej 
wspomniouemi funkcjami, stanowi unikat stylisty- 
cznj, zasługujący na uwiecznienie. Cała sława na­
leży w tym wypadku ni ipodzielnio ao posła J •- 
b ł o ń s k i e g o ,  który, jako sprawozdawca, zrobił 
z rzeczy, z natury same? brzydkiej, piękny oka: 
stylistyczny.

Nie pozbawiona humoru jost także interpelacja 
posła dra Demitrija Markowa, domagajaa Oio ort 
prezydenta ministrów zapro.yausenu ę  . ‘ o  n a ­
t y c h m i a s t o w e g o ! )  języka rosyjskiego na uni­
wersytecie w Wiedniu, Bzemiowcach, we Lwow.e 
i we wszystkich szkołach srednioh Galicyi wscho­
dniej. Warto zobaczyć, komu to tak gwałtownie 
zaieży na zaprowadzeniu (natychmiastoweni) języka 
rosyjskiego w Galicyi. Owoź wspomnianą inte -pe- 
lacyę podpisali następujący posłowie: M a r k ó w ,  
H l i b o w l c k l ,  Klofacz, Baksa, Fresl, Prodar, Je- 
zownil., Mandicz, Strekelj, Zemliczka Reichstaed- 
ter Tresicz, Hribar, Kalina, Burival, Lisy i Hub­
ka, czyli 2 posłów z Galicyi i 16 Czechów. Takie 
towarzystwu ma rozstrzygać o tem, co ma zbawić 
Galicyę wschodnią. Czemu to Klofacze, Fresl i in­
ne Zemliczkf nie interpelują przez ministrów, dla­
czego dotąd w Czeehacn nio wprowadził jeżyka ro­
syjskiego do szkół —  tylko koniecznie chcą nim 
uszczęśliwić Galicyę i popierają dwóch natrętnych 
prowokatorów, Którzy propagandą idei moskalofil- 
skiej dostarczają stale parlamentowi pierwiastka 
wesołości, o ile popisy „russkich11 nie przekroczą 
granic wobołegi, lig!a. Bo hałaśliwą prowokacyę 
obcych agentów umiała Izb? zawsze dotąd w ener­
giczny sposób skarcić.

Trzech innych posłów muskalofilskich interpela- 
eyi owej nie podpisało, czy to dlatego, że aacya 
cała wydaje im się za pospieszne, czy też (co jest 
pewniejsze), że mają jnż dość wyBt^pów kompromi­
tujących, a ją za staraj na to, aby sie narożu: 
bezpotrzebnie na drwiny

Z kraju .
Nowa era. Piszą nam z kraju Odnośnie do no­

tatki o autonomii Raay szkolnej (zamieszczonej w 
numerze 329 „N. Reformy11) warto nadmienić, że 
znpełn{°  analogicznie postępuje sobie oddział ra­
chunkowy Rady szkolnej. Na wykazy o remunera- 
cye za godziny nadliczbowe, przesłane w pierwszych 
dniach czerwca do t#i po-y, t. j. 23 lipca nie zna­
lezione czasa, aby wygotować i przesłać asyguaty 
na remuneraeye za owe godziny, podczas gdy w r. 
1906 już 13 lipca wszyecy proiesorowie mieli pie­
niądze w kieszoni za nadnczbówkl. Każdy z pro­
fesorów wstawia do budżetu wakpcyjuego ową kwotę 
za godziny nadliczbowe i wieln czeka na nią i 
zwleka z wyjazdem na świeże powietrze. Miła nie­
spodzianka! Jnż lipiec się kończy, a remunaracji 
niema. Panowie, zasiadający w biurze rachunkowem 
Rady szkolnej, bynajmniej się o to nie troszczą.

Tarnów, 24 lipca. (Z kroniki policyjnej.) Oni- 
gdaj tut* „sza policya miejska aresztował* Herscna 
Banu , rodem z Sieniawy z poa Jarosławia, 28 lat 
liczącego, pod zarzutem kilku znaczniejszych kra­
dzieży z yłamaniem, popełnionych w Rzeszowie, 
Radymnie i w Tarnowie. Ze znalezionego bagnetu 
i kompletnego munduru wojskowego (34 p obrony 
kraj.) należy wnosić, że Bank jest dezerterem woj­
skowym. Banka oddano prokn.atoryi, która prowa 
izi dalsze dochodzenia. s

Ostatnie dni były obfite w aresztowania. Policya 
aresztowała iVładvsława Gniadka za uliczni a w ar 
turę, Jana Wiśniowskiego, pomocnika murarek’ ego. 
z? gwałt publiczny, popełniony przez pobicie poli­
cjanta w służbie, Zofię Sikorę z Męciny za kra­
dzież, oraz Franciszka Lejczowsktogo i Józefa Gotfc- 
lieba za włóczęgostwo.

0  kobietę, z R z e s z ó w ?  donoszą, Ż6 w nocy 
z 22 na 23 bm. w karczmie na Głęookiej, kilku

K ufry, to rby i w s ze lk ie  ~ ~ ~ ~ z  O * *  R i l o u / c r w  w  K r a k o w ie ,  F ló r y a ń s k a  3 3 .
p rzy b o ry  d o  p o d r ó ż y ,   łz  * u n c w o w j f  r6g uiicy św. Marka.
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robotników cegielnianych ubiło na śmierć wacnmi 
btrza 6 pnlka ułanów Józefa Mierzwińskiego1, który 
począł się zalecać do kobiety, znajdującej sig w to­
warzystwie.

Ze  św iata.
Z Warszawy. (Plen „ochrany“ . Rewizye i are­

sztowania. Strajk. Politechnika warszawska).
„Warsz. Dniewnik" donosi, że od 13 do 19 bm. 

agenci wydziału „ ochrany“ aresztowali 141 osoby, 
z tej liczby 44 osoby podejrzane są o należenie do 
partyi PPS. 20 osób oskarżono o należenie do par 
tyi SD, Dunau i syonistów, 18 dc wojskowo-rewol. 
partyi, 1 osobę aresztowano za szantaż polityczny, 
resztę stanowią bandyci. Pomiędzy aresztowanymi 
znajduje sio współwinowajca wybuchu mostu pod 
Radomiem, dwaj uczestnicy zamachu na inżyniera 
Iwanowa, oraz wykonawcy kilku innych zamachów7 
poiitycznyen.

W  tych dniach do sądu wojenno okręgowego 
skierowane zostały następujące sprawy: sprawa 7 
członków partyi socyalistycznej, oskarżonych o współ­
udział w wykonaniu aktów terorystycznycli, sprawa 
57 członków tejże partyi, aresztowanych w War­
szawie na konterencyi, oraz 74 członków7 partyi 
81)., pomiędzy którymi — jak pisze „Warsz. Dniew- 
nik" —  znajdują się „ważni11 przestępcy.

Wczoraj do browaru „L i wonią" wkroczyła poli- 
cya z agentami „ochrany" z rozkazem zaareszto­
wania pracownika browaru, Tomasza Zielińskiego, 
którego odciągnięto od pracy i odstawiono do „o- 
ehrany", skąd po spisaniu protokółu zaprowadzono 
go do więzienia ratuszowego. Również wczoraj do­
konano szereg rewizyj i aresztowano sporo osób.

W  poniedziałek w browarze Heberbuscha (ulica 
Krochmalna) odbył się w7iec robotników, na którym 
postanowiono zażądać od właścicieli browaru, aby 
każdy robotnik mógł korzystać raz na rok z tygo­
dniowego płatnego urlopu. Żądanie to n i e  z o s t a ­
ł o  p r z y j ę t e  przez dyrekcyę browaru, wobec cze 
go, dla poparcia go, wieczorom, w chwili, gdy ro­
boty przy gotowaniu 2 zatorów piwa były w całej 
j ełni, robotnicy z a s t r a j k o w a l i ,  a porzucając 
pracę, w y p u ś c i l i  p a r ę  z k o t ł ó w .  Ponieważ 
z czynnością tą robotnicy nie byli dokładnie ob- 
znajomieni, kilku z nich uległo oparzeniom. O za j­
ściu dowiedział się komisarz miejscowy, który wraz 
z oddziałem wojska przybył niezwłocznie do bro­
waru. Po zbadaniu sprawy i zarządzeniu rewizyi 
osobistej roDotnikcw, 15 z nich aresztowano i od­
prowadzono do cyrkułu

Wczoraj już roDotnicy przystąpili warunkowo 
do pracy, żądając od d jrekcyi browaru przedsię­
wzięcia starań w celu uwolnienia aresztowanych 
towarzyszów.

Z powodu wypuszczenia pary z pod kotłów, 2 
zatory piwa, za któro akceza była już z góry 
uiszczona, zostały niedogolowane i uległy zepsuciu,

Jak donosi „Warsz. Dniewnik z N o w o c z e r -  
k a s k a ,  odbyło się tam posiedzenie członków ko­
misy, przybyłej z Petersburga w połączeniu z kil­
koma profesorami p o l i t e c h n i k i  w a r s z a w ­
s k i e j .  Obradowano nad otwarciem politechniki w 
N o w o c z e r k a s k n ,  dokąd —  jak wiadomo —  
przeniesioną być ma politechnika z . Warszawy. 
Postanowiono, aby otwarcie politechniki nastąpiło 
w październiku lub listopadzie b. r.; w tym też 
mu.ej więcej czasie rozstrzygnięta będzie sprawa 
przeniesienia personalu profesorskiego politechniki 
warszawskiej.

Z Ludzi donoszą: Strajk w gazowni załatwiony zo- 
Btal wczoraj ostatecznie- gratyfikacya w sumie 4000 
rb. wypłacona bodzie w stosunku do pobieranych 
pensyj wszystkim robotnikom gazowni.

Strajk robotników tkalni S. Rosenblatta został 
ukończony.

Trzy związki zawodowe przemysłu włóknistego, 
przysłały odezwę do fabryki p. Wiślickiego, potę­
piającą teror z powodu napada na dyrektora tej 
fabry ki. Odezwa ta zapytuje, czy fabrykant nie ze­
chce cofnąć postanowienia zamknięcia tej fabryki

Na Bałatach zabito kupca Zeidlica.
Do fabryki Mazela i lzraelitana przy nlicy Spa­

cerowej wczoraj po południu weszła polieya z woj­
skiem, dokonała rewizyi i aresztowała 20 robotni­
ków.

R. en strajkowy w Zagłębiu Osirawskiem.
Właściciele kopalń odrzucili żądanie robotników o 
o wprowadzenie 9 godzinnego, względnie dla nie­
których pracowników 8-godzirnego dnia pracy, na­
tomiast przysłali na 1/a godzinną pauzę pułudnio- 
wą- Również odrzucili pracodawcy ustalenie nor­
malnych płac wydawanie organizacyi górników ta­
blic prac i wynagrodzeń miesięcznych, tudzież sy­
stem awansowy. Pracodawcy w dosyć licznych pnn- 
ktach porobili pewne ustępstwa, nawet zgodzili się 
na podwyżkę płac o 15*/,, ale robotnicy zapatrują 
8ię pesymistycznie na te ustępstwa i wogóle na 
wynik rokowań obopólnych.

Oemonstracye na cześć Haua. Z Karlsruhe 
telegrafują: Demonsiraeye z powodu zasądzenia na 
śmierć za zamordowanie teściowej adwokata Haua, 
nie ustają. Hauowi kobiety posyłają kwiaty i po­
darunki, ale zarząd więzienia przesyłki przyjmuje.

Otrucie szefa policyi. Z Krankfutu tdegrafuią: 
„Frankfurter Zeitung" donosi, że szef oddziału 
śledczego tutejszej policyi, Radzieky, nagle zacho­
rował. Lekarz77 sądzą, że został otruty.

Obława na cyganów. W  ostatnich czasach do­
puścili się na Węgrzech cyganie całego szeregn ra­
bunkowych morderstw, skutkiem czego żandarmerya 
urządziła w rozmaitych okolicach obławę na nich. 
W  lesie Abonyi pochwyciła żandarmerya DanJę cy­
ganów, liczącą 16 głów i odprowadziła ich do wię­
zienia. Nie zdołano przeciwko nim zebrać ważniej­
szych dowodów7, prócz taktu, że znaleziono w ich 
posiadania większą kwotę pieniędzy, pomiędzy któ- 
remi jest nota stnkoronowa, poplamiona krwią. Do 
Leczkenmetu przyprowadzono bandę 16 cyganów, 
podejrzaną o zamordowanie karczmarza, jego rodzi­
ny i parobka koło Danos. Wreszcie na przedmieściu 
Budapesztu wyłowiono 14 cyganów podejrzanych. 
Jeden z nich ma na nodze ranę postrzałową, a cy­
ganka ma nos skaleczony przez ukąszenie. Ozy to 
są skutki bójki, czy rany odniesione podczas mor­
dowania, śledztwo wykaże, cyganów bowiem uwię­
ziono.

WlBS bCZ mężczyzn Z Budapesztu telegrafują: 
W miejscowości K eiezow a ivszyscy mężczyźni w y­
jechali do Am en ki. W e wsi pozostały tylko k o- 
h i e t y ,  które wybrały w ł a s n ą  r a d ę  g m i n n ą ,  
a jednę 24-letnią k o b i e t ę  —  w ó j t e m

Zmarli.
W Karlsbadzie nmarł wczoraj Janusz S l i w i ń -  

s - i ,  radca komitetu Tow. kred. ziemskiego w 
Warszawie, wybitny ziemianin.

Składki. Na „Dar Grunwaldzki" złożyli: W iad. Podo- 
“niski 1 li, I). 2 K 40 h 

Sk.aotu na Wawel. Dnia 28 czerwca odbyło się w do- 
p. Ulanów skiej rozbicie puszek składkowTch na od 

nowienie 'Wawelu.

Ogólna suma składki obecnej wynosi 180 K 21 li. 
ktOrn złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456.

Całość zaś dotąd uzbierane| składki wynosi wraz z po 
liczonemi odsetkami 141.583 K 7 li.

Z powyższej sumy. jak to już w poprzednich sprawo 
zdaniach było wymienione wręczone zostało ks.-kardy 
nałowi na odnowienie katedry 10.258 K 8 h, pozostaje 
zatem 122.324 K 99 h, z wyłącznem przeznaczeniem na 
odnowienie tej części zamku królewskiego na Wawelu, 
która ma być obrócona na Muzeum Narodowe.

Następne rozbicie puszek odbędzie się. w domu p. Ula- 
nowskiej przy ulicy GarncarsKiej i. 15 dnia 28 b. m. po­
między godziną 4 a 8 po południu.

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je  zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała się kwota. 1

Reoertoar teatru miejskiego.
W e czwartek: „Manon" (w,stęp p. Dianniego)
W  piąteky „Wesoła wdówka" (z p. Milowską).
W sobotę: „Żydówka" (występ p. Floryanskicgo}
W niedzielę: „Stara baśń".
W  poniedziatet: „Wesoła wdówka" (z p. Scliupp).
We wtorek: „Cjganerya" (ostatni występ p. Dian- 

niego).
We środę: „Boccacio".
Z kalendarza. W  piątek 26 lipca: Anny, matki N. P- 

M.; w sobotę 27 lipca: Pantalona. Aurelii i Natalii; w 
niedzielę 28 lipca: Kunegundy p. i Wiktora.

Wschód słońca 26 lipca o godz. 4 m. 2, zachód o 7 
m 30; długość dnia 15 godzin min. 28.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 24 lipca ter­
mometr doszedł od * 10 5 dc +  24-3 C.; — barometr 
opadał, w nocy podniósł się. ■ i

Dnia 25 lipca u godzinie 7 ranc stan barometru 733 7 
mm., termometru -ł 137 C.; wiatr zachodni

B .  G a l  p y e i s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestoiniesiętzne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

OJ dtlmiiiistrncyi „li. Reformy".
Numer pc/ancy „Nowej Reformy1,1

wychodzi z druku
|nl po podziale piątej rano.

D o  g o d z i n y  8 r a n o  zgłaszać Się należy 
po numer poranny dc ekspedycyi: u l i c a  św 
A nny ,  1. 3, oficyny.

O d g o d z i n y  8 r a n o  wydaje się „Nową 
Reformę" w administracyi przy ulicy Jagiel­
lońskiej, 10.

Potworne schronisko dla sierot.
— Skandal rośnie często, jak lawina. Muła grud­
ka śniegu, tocząc się, urasta gwałtownie i po­
rywa za sobą całe masy śnieżne, kamyk, potrą­
cając o inne, powoduje staczanie się coraz to 
większych brył, aż wreszcie na dolmę spada 
nagle powódź głazów i ziemi. Tak jest obecnie 
w M e d y o l a n i e .  Przed kilku dniami dziennik 
tamtejszy „Secolo" ogłosił rewelacye o schroni­
sku dla osieroconych dziewcząt, którem kierują 
zakonnice, należące do zakunu „Santa Maria 
delle consolate". Rewelacye te zawierały p o ­
t w o r n e  w p r o s t  s z c z e g ó ł y  i wywołały w 
całych Włoszech ogromne oburzenie. Usiłowano 
nbić tę sprawę, ale artykuł dziennika „Secolo" 
stał się ową grudką, która wy wylała lawinę 
skandalicznych odkryć, Zajęły się tą spraw7ą 
nne dzienniki i już po k;,jjU dniach można by­

ło dać obraz wstrętnych i grozą przejmujących 
nadużyć, których ofiarami były osierocone 
dziewczęta nieletnie, a nawet znajdujące się 
jeszcze w wieku dziecięcym.

Oto, co w tej sprawie pisze „Corriere della 
Sera“ : Niktby nie dał wiary, ażeby dom pod 
1. 71 na Via le Monza mógł kryć takie tajem­
nice. Ukryty pomiędzy drzewami w ogrodzie.) 
ma tylko jedno piętro. Gdy tylko otworzysz 
drzwi, spostrzeżesz, w jak dziwny sposób pro­
wadzone jest to schronisko. Mieszkała tu prze­
łożona siostra Marya, której świeckie nazwisko 
brzmi Giuseppina Fumagalli, dalej wicedyrek- 
torka nazwiskiem Disperati, trzy nowieyuszki 
i jedna służąca. W  zakładzie znąjdow7ało się 
ośm sierot, a 20 eksternistek przychodziło tu­
taj na naukę. .Teżel uwzględnimy, że tu jedna 
służąca, w dodatku umystowo upośledzona, mu­
siała pracować około 30 osób, to nie zadziwi­
my się. ze w całym domu panowało niechluj­
stwo, jak w obozie cygańskim. Łóżka nigdy 
nie były słane. Nowieyuszki i dzieci spały w 
nich l a t a  c a ł e ,  a nikt nie pomyślał o zrobie­
niu porządku w pościeli. Także pokój kapelana 
zakładu był równie brudny, podobnie jak sy­
pialnie, sala szkolna i pracownia.

W  tym zakładzie „filantropijnym" dopuszczali 
się, dzięki usłużności siostry Maryi potwornych 
zbrodni: dyrektor zakładu ks Giovanni R i v a ,  
tudzież kapelan Giuseppe L  o n g o. Gdy wszyst­
ko wyszło na jaw  i władze wdrożyły śledztwo, 
lekarze stwierdzili, że wszystkie dzieci były za­
każone. Ofiarą padały większe, ale nieletnie je ­
szcze dziewczęta, tak przychodnie, jakoteż i 
stale w schronisku umieszczane, pomiędzy nie­
mi znajduje się jednakże n a w e t  t r z y l e t n i e  
d z i e w c z ą t k o .  Oczywiście zakonnice także 
są chore. S ą d  u w i ę z i ł  w s z y s t k i c h  w i n ­
n y c h  i p o d e j r z a n y c h  o w i n ę ,  tylko je­
den ks.Longo zdołał u m k n ą ć  do  A m e r y k i .

„Corriere della Serra" wyraża zdziwienie, że 
siostra Marya mogła tak długo trudnić się 
swoim wstrętnym procederem. Już w r. 1893 
miała proces na tem tle. Naówczas posiadała 
w Turynie schronisko dla osieroconych dziew­
cząt. Wysłano wtedy celem zrobienia porządku 
w zakładzie ks. M. (dziennik nie podaje całego 
nazwiska. Przyp. red), który dobrowolnie czy 
przymusowo opuścił zakon Jezuitów. Przyszło 
do skandalów i procesu. Zakonnice, stanęły po 
stronie księdza M. i zeznały, że siostra Marya 
sprzeniewierzyła ich posagi, że głodzi dzieci ; 
że jest... p r z e b r a n y m  m ę ż c z y z n ą .  (!) Na­
tomiast siostra Marya twierdziła, że ks. M. 
uwiódł wszystkie wychowance, a ponieważ za­
rzut ten okazał się p r a w d ą ,  więc siostra Ma­
rya otrzymała łagodną karę, bo tylko kilka ty­
godni aresztu. Liczyła wtedy 48 lat życia, ma 
więc obecnie ma lat 67. Przed 2 laty chciała 
założyć w Rzymie podobne schronisko, ale „Mes- 
sagero" udaremnił ten interes, ogłosiwszy, że 
schroniska siostry Maryi są miejscami rozpusty.

Oburzenie w Medyolanie i całych Włoszech 
jest ogromne i może wywołać nieprzewidziane 
skutki. Prasa klerykalna i wyższe duchowień 
stwo w dziwny sposób zapatrują się na tę spra­
n y  Arcybiskup Medyolanu, kardynał Ferrari, 
twierdzi, ż° owe zakonnice n ie  s ą  n i e m i  w 
r z e c z y w i s t o ś c i  i n i e p r a w n i e  n o s i ł y  
s u k n i e  z a k o n n e .  Dalej ośo iadczył kardynał,

że zabronił duchownym odprawiania nabożeństw 
w schronisku; Ale dlaczegóż nie wystąpił prze­
ciwko ks. Longo i ks. Riva? Dlaczego nie do- 
starał się o śledztwo przeciwko zakonnicom, 
które bezprawnie nosiły szat.y zakonne? Również 
Watykan oświadczył, że zakon „Santa Maria 
delle consolate" n ie  m i a ł  p a p i e s k i e j  au-  
t o r y z a c y i .  Na to pewien duchowny odpowia­
da w „Messagero", że t a k i c h  z a k o n ó w  j e s t  
d u ż o  w e  W ł o s z e c h ,  a Watykan otacza je 
swoją opieką i dopiero w razie skandalu umy- 
wra ręce. Umiarkowany dziennik „Gazetta del 
Popoło" udowodnił, że arcybiskupi Medyolanu 
i Turynu, tudzież biskupi Pawii i Nowary, da­
wali wspomnianemu zakonowi i siostize Maryi 
dowody najpochlebniejszego uznania. Zaś „Gior- 
nale d ltalia" donosi, że siostra Marya ma za 
miar poczynić obszerne zeznania które skom­
promitują cały szereg innych duchownych 

Sąd rozjaśni tę. sprawę i winnych przykła­
dnie ukarze.

M u f t i  naukowe, a;tjs!jt»8 I liltn d ó i

—  Akademia umiejętności w Krakowie ogłasza 
k o n k u r s  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  na następn- 
jfjcy temat: „Opracować stosunki klimatyczne jednej 
z większych dzielnic ziem polskich, albo porównać 
pod względom klimatycznym którąkolwiek z kolonii 
zamorskich, do których emigruje gromadnie ludność 
polska, z klimatem rodzimym". Nagroda wynosi 
1000 kor. Termin konkursu 31 gruania 1907 r. 
Autor pracy, uwieńczonej nagrodą, zatrzymuje jej 
własność. Gdyby jednak w przeciągu roku, od wy- 
płacenia mu nagrody, pracy, uwieńczonej drukiem, 
nie ogłosił, natenczas uczynić to może nama aka­
demia, ale autor traci prawo własności swej pracy 
na rzecz akademii. Zarówno autor, jak i akademia:, 
składają cztery ogzemplarze wydrukowanej pracy 
gminie miasta Krakowa Prace konkursowe należy 
nadsyłać do akademii bezimiennie, pod godłem obra 
nem przez autora, z dołączeniem koperty opiecze 
towanej, zawierającej wewnątrz nazwisko autora i 
jego adres a opatrzonej tem Barnom godłem. W szel­
kich wyjaśnień udzieli kaucelarya.

—  „Świat słowiański", zeszył, za lipiec zawie­
ra: „Przez absurd do absurdu", artykuł omawiają­
cy obecną sytuacyę polityczną Królestwa Polskiego, 
po tak dotkliwem ograniczenin reprezentaeyi poi 
skiej w przyszłej Dumie. —  „Konflikt chorwacko- 
madiarski" pióra dra Z. Stefańskiego. —  „Słowień- 
nki głos o stosunkach rusko-polskich" przez F. K., 
rzecz streszczającą obszernie broszurę Słowieńca 
Leopolda Lenarda, którego praca oparta na grun­
townej znajomości stosunków Polaków do Rusinów 
w Galicyi, odznacza się objektywnością i stanowi 
jaskrawy kontrast- do znanych a nieuzasadnionych 
napaści Bjórnsona na Polakuw w Galicyi, oraz ten­
dencyjnych głosów prasy ruskiej i wiedeńskiej. —  
Nadto zeszyt lipcowy zawiera urozmaicony „Prze­
gląd prasy słowiańskiej" i kronikę, w której zwra­
ca uwagę artykuł prof. Bylickiego o muzyce cze­
skiej.

ma dostać za skradzione plany. Natychmiast w yp ­
chali agenci do Starego Zagórza i aresztowali tam 
Zielińskiego ktorego przywieziono do lwowskiego 
wiezienia.

Dalsze śledztwo wykazało, że ów rzekomy Zie­
liński często jeździł do Brodów i tan odbywał 
z dwoma obcymi przybyszami tajemnicze konferen­
cje . —  Polieya rozpoczęła więc badanie i pościg 
w Brodach i w poniedziałek aresztowała tam dwóch 
przybyłych z Radziwiłowa Rosyan, którzy z Zieliń­
skim stałe utrzymywali stosunki. Śledztwo wyka­
zało także, że rzekomy hrabia Zieliński nazywa się 
właściwie Ludwik Kotlarewicz.

Równocześnie wyjaśnia się przyczyna usiłowane 
go przed tygodniem s a m o b ó j s t w a  żony klucz 
nika aresztów miejskich, Franciszki G e m b e r- 
s k i e j .  Oto przy przeprowadzonej rewizyi wyszło 
na jaw, że Gembarska z „hrabią" Zielińskim alias 
Kryłowcm recte Kotlarewiczeir utrzymuje stosunek, 
z obawy więc przód mężem i ze wstydu z a ż y ł a  
s n b l i m a t u  i do dziś dnia leży ciężko chora 
w szpitalu.

Dział ekonomiczny.
X  Kolej Lwów— Poonajce. z Wiednia dono­

szą W  dyrekcyi budowy kolei otwarto oterty w 
sprawie dostaw i wykonania mechanicznego urzą­
dzenia dla dostarczanie wody . ne stacyach budują­
cej się linii kolei lokalnej Lwów— Podhajce.. Ogó­
łem wniesiono 5 ofert, a to: 1) Gal. Tow. budowy 
wagonów i maszyn w Sanoku, 2) fabryka maszyn 
L Zieleniewski i Ska, Tow akc. w Krakowie, 3) 
akc. Tow. budowy maszyn Breitfeld, Danek i Ska 
w Blansku, 4) Teusloff i Dietrich. Tow. akc., fa­
bryka maszyn w Wiedniu, 5) austr. Tow. monta- 
nicznę w Wiedniu. Rozstrzygnięcie co do rozdaw­
nictwa robot nastąpi najpóźniej 15 sierpnia br.

Budapeszt, 24 lipca. Pszenica na ma] — do — ;
pszenica na październik l i  20 do 11T1; żyto na maj •— 
do —7— ; żyto na październik 8-86 do 8-86: owies na 
maj — 7— do —•— ; owies Da październik 7 96 do 7 97; 
kukurydza na lipiec 6-48 do 649; kukmydzu na sier­
pień 6'4a dp 6'50; kukurydza na maj 6-52 do 6'53, rze­
pak na sierpień 17-75 do 17‘86. Wszystko za 60 kg, 

Oferty mierne, chęć knpna mierna, usposobienie słabe; 
ciepło.

Kronika lwowska*
Lwów. 25 lipca.

Zfi zjazfiu lekarskiego Na posiedzeniu reda­
ktorów pism lekarskich polskich, w myśl referatu 
dra Kwaśnickiego z dnia poprzedniego i w myśl 
uchwały sekcyi prasy lekarskiej, wybrano komitet, 
złożony z prof. Ciechanowskiego i dra Kraśnickie­
go z Krakowa, prof. Szpilmana i dia Mikołajskie­
go ze Lwowa, i komitetowi temu pornezono wy­
pracowanie projektu regulaminu dla „Związku pra­
sy lekarskiej polskiej".

Z galic. Kasy oszczędności. Jak donoszą dzien­
niki lwowskie, dyrektorem Kasy w miejsce p. N i- 
l t o r o w i c z a ,  który z powodu choroby zgłosił swo­
ją dymisyę, zostać ma dr Edward S t r o y n o w s k i ,  
lekarz, obecnie zastępca dyrektora Kasy.

Sensacyjna afera szpiegowska. „Kuryer Lwow­
ski" donosi o aresztowaniach , jakie przedsięwzięła 
Dolicya lwowska. Poszło o sprawę, którą od kilka 
miesięcy interesowały się także władze wojskowe, 
albowiem przed kilku miesiącami wykradziono pla­
ny fortecy przemyskiej. Polieya przemyska rozwi­
nęła cały aparat śledczy, aby wy krvć sprawców. 
Wreszcie poruczono tę sprawę znanemu agentowi 
policyi lwowskiej, p. Spangowi. W  międzyczasie 
zjawił się u komendanta fortecy przemyskiej młody 
człowiek, który przedstawił się, jako Krylów, i o- 
świadczając, że ma poszlaki kto dokonał kradzieży 
planów, ofiarował się sprawców jej v.yśledzić. Kry­
lowa dodano Spangowi do pomocy. Kryłow wodził 
Spanga, ale w ten tylko sposob, że Spang nadar- 
mo czas tracił i wreszcie znikł. ZroJziło się teraz 
podejrzenie, że Kryłow wyprowadził wszystkich 
w pole i przedsięwzięto za nim pościg. Sznkano 
go po całej Galicyi — nadaremnie. Aż nareszcie 
przypadek zdziałał, że wykryto, iż ów Kryłow 
identycznym jest z owym Zielińskim, który przed 
rokiem usiłował doKonać wymuszenia na hr. R. we 
Lwowie, zamieszkałym przy ulicy Zielonej, za co 
zasądzonym został na karę kilkumiesięcznego wię­
zienia. W  w i ę z i e n i u  n a w i ą z a ł  Z i e l i ń s k i  
s t o s u n e k  z zoną klucznika aresztów, Franciszką 
Gem barska Stosunek ten po wyjściu z więzienia 
utrzymywał dalej, zwłaszcza, że dostawał od Fran­
ciszki Gębarskiej zasiłki pieniężne.

1 ten stosunek go teraz wydał Polieya przepro­
wadziła rewizyę n Franciszki Gębarskiej i znala­
zła między innemi list. w którym Zieliński doniósł, 
że ukrywa się w Starem Zagórzu w przebraniu ro­
botnika, gdzie też oczekuje na 30.000 koron, które

Po sesyi R:*!y p t ó M .
(Telegr. „N. Reformy" z dnia 25 lipca). 

Prasa wiedeńska c  sesyF letnie).
Wiedeń. Dzienniki omawiają przebieg pierw­

szej, zamkniętej wczoraj sesyi parlamentarnej. 
Niektóre zadowolone są z ubiegłej sesyi, sądząc, 
że spełniła ona zupełnie swoje zadanie. „ D i e  
Zeit" wyiaża przekonanie, że i kwesty a na­
rodowościowa obecnie da się łatwiej przepro­
wadzić. „N. Fr. Presse", nawiązując do mowy 
dra L a e g e r a ,  wygłoszonej na bankiecie an- 
tisemitów, w której burmistrz AYiednia powie­
dział, że w ubiegłej sesyi cały parlament skła 
dał hołdy partyi antisemickiej, podnosi, że Lue- 
ger istotnie był wodzem całego parlamentu. 
W  tym też kierunku pójdzie i nadal kształto­
wanie się stronnictw w parlamencie, a w przy­
szłości przyjdzie do niehybnej waiki miedzy 
dwiema stronami: klerykarami i aniikieryka- 
łami.

Syiuacya parlamentarna.
Wiedeń „Fremdenblatt" ogłasza rozmowę 

z posłem E b e n h o c h e m  o sytnacyi parla­
mentarnej. Poseł Ebonhoeh wyraził z a d o w o ­
l e n i e  z przebiegu sesyi i podniósł, że rząd i 
lar. Beck powinni być z a d o w o l e n i  z u- 
kształtowania się stosunków w Izbie. Stanowi­
sko prezydenta ministrów jest dztś - s i l n i e j -  
s z e m,  mż było kiedykolwięk.

Sesya jesienna —  zdaniem posła Ebennocha —  
b ę d z i e  t r u d n i e j s z ą ,  jednakże trudności te 
przy udpuwiedniem przygotowaniu się, d a d z ą  
s i ę  p r z e z w y c i ę ż y ć .

Relorn&a wyńorcua doi Sejmów.
Pragn. „Pravo lida" omawiając koufereneye 

bar. 3ecka z przywódzcami Czechów, oświad­
cza, że socyaliści nie zadowoinią się ewentuai- 
nem utworzeniem powszechnej kuryi do Sejmu 
i przypuszczą szturm o powszecliub prawo gło­
sowania do Sejmów. Wkrótce odoędzie się 
wspólna konfereneya ezeskieb i niemieckich so- 
cyalistów, celem powzięcia uchwały co do spo­
sobów agitacyi za tym postulatem Ewentualnie 
zostame zaproponowany s t r a j k  g e n e r a l n y .

SferJ. Nowa umowa między Japonią a Roreą 
została j u ż z r w a r t a ,  nie została jednak do­
tąd ogłoszona. Słychać, że umowa ta zawierać 
będzie 7 artykułów, między innem- postanowię 
nic /.e japońskiemu rezydentowi generalnemu 
przydaną jest n i e o g i a n i c z o n a  k o n t r o l a  
n a d  a d m i n i s t r a c y ą  Korei i n o m i n a c j ą  
u r z ę d n i k ó w ,  którymi mają być w y ł ą c z n i e  
J a p o ń c z y c y .

Korea nie czyn Ja żadnych trudności przy za­
wieraniu umowy, diatego, iż nie zamieszczono 
w mej postanowienia, że L. cesarz koreański 
ma być przewieziony do Tokio.

Pow ianiu wo)sk koreańskich.
Seul. Obawiają s,ę tu p o w s t a n i a  w o j s k  

k o i e a ń s k i c h.

I 11 n i  n

M i ń t  i . K i t o

uintfomoki „tisuiei R2i3rroy“
z dnia 25 lipca.

• l*L'zeciw akabfecttikom ruskim.
Wiedeń, Śledztwo przeciw studentom ruskim 

w sprawie znanych zajść w u n i w e r s y t e c i e  
l w o w s k i m ,  zostało juz u k o ń c z o n e . "  Oskar­
żenie obejmie 14 studentów. Najsilniej obcią­
żony jest Paweł K a r a t ,  Który zbiegł za gra­
nicę i którego kancyę uznał sąd za przejadła. 
Rozprawa o d b ę d z i e  s i ę  w W i e d u i u we 
wrześniu i potrwa 3— 4 dni.

Strajki.
Ostrawa Morawska. Wydałem z powodu straj­

ku robotnicy, w liczbie 11.000, starają się o 
pracę w innych kopalniach, lecz daremnie.

Nowy Jork. Strajk górników w Minnesota, 
trwający już od ośmiu ani, przybiera w i e l k i e  
r o z m i a r y .  W  całym okręgu przemysłowym 
praca zupełnie spoczywa. Robotnicy włoscy, 
węg-trscy i ńmandzcy, którzy tu przeważni: 
pracują, wracają tłumnie do Europy

Rokowania ugodowe.
Wiedeń. Bar, B e c k  udaje się dziś ao Buda­

pesztu w towarzystwie ministra skarbu dra 
K o r y t o w s k i e g o ,  a to celem wzięcia udziałr 
w dalszych r o k o w a n i a c h  u g o d o w y c h .  
Spodziewają się, że rokowania te zostaną teraz 
u k o ń c z o n e -  Gdyby jednakże wyłoniły się 
jaKivś trudności, któreby spowodowały zwłokę, 
rokowania odroezonoby do września 

Wiedeń. Ba1:. Beck udaje się w początku 
przysziego tygodnia do Iscniu.

Zjaza króla tfdwarda % Wilhelmem,
Londyn. „Tribuna" pisze, że jest w  możności 

p o t w i e r d z i ć  wiadomość, iż król E d w a r d  
podczas swej podroży du łla iienoadu z j  e d z i e 
s i ę  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  w W  i 1- 
h e l m s h o h e .

Ostatecznie postanowiono, że król Edward 
przyDędzie do WilneimshOhe 14 sierpnia rano, 
zabawi tam do wieczora, poczem odiedzie do 
Austryj.

Nasi w więzienia.
Rzym. Nas, został — jak wiadomo — umie­

szczony w swojem mieszkaniu prywatnem Przed 
mieszkaniem czuwa straż; w przedpokoju nmie 
szczouo *  żandarmów. Nasi emu pozwolono przyj­
mować wizyty przyjaciół.

Generał-gubernator WorszawsKf ogłosił posta­
nowienie:

„ Z a b r a n i a  s i ę  zakładać zarówno osobom 
prywatnym, jak instytucjom , bez poprzedniego 
wyjednania pozwolenia miejscowej władzy ad­
ministracyjnej o c h r o n e k  d z i e n n y c h  i i n ­
n y c h  d l a  d z i e c i ,  bez zatwierdzeni? ustaw 
specyalnych dla nich. Winni wykroczenia prze­
ciw temu postanowienia obowiązującemu będą 
skazywani administracyjnie na więzienie do 3 
miesięcy lub karę pieniężną do 3.000 rubli. —  
Postanowienie niniejsze wchodź7 w wykonanie 
z dniem ogłoszenia i rozciąga się n a  w s z y s t ­
k i e  g u b e r n i e  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o . "

(Telegramy „N. Reform y" z 25 lipcaJ=* 1
Rewta V  Carskiem Siole.

Petersburg. Oar i carowa aziś o goazinie 4 
rano przybyli do obozu wojskowego w Carsaiem 
Siole. Car zaalarmował załogę, poczero odbyła 
się parada wojskowa. Następnie para carska 
Dowrociła do Peterhofu.

Trautai rosyjsko-japoński.
Tokio, „Biuro Reutera" donosi Umowa ro­

syjsko-japońska zostanie w sobotę ogłoszoną.

Echa wojny ros. japońskiej
Berlin. „Voss Ztg.:‘ donosi z Petersburga 

Wychodzi teraz na jaw, że Kuropatkin w swoim 
czasie polecił Stoesslowi telegraficznie, aby ko­
mendę Portu Artura oddał omirnowuwi. Stoessel 
Smirnowa nawet o tem nie zawiadomił, a Ku­
ropatkin zniósł to w milczeniu, a nawet przed­
stawił carowi wniosek o mianowanie Stoessla 
generalnym aajutantem cara i o udekorowanie 
go orderem.

Dzieci Stol7ploa.
Berlin. „Lok. Anz." donosi, że syn S t o ł y -  

p i n a , który podczas znanego zamachu na wy­
spie Aptekarskiej oduió&ł rany, jest już prawie 
zupełnie zdrowy; córka natomiast, także pora­
niona wTowczas, jest jeszcze cierp.ąca.

Korea i Japonia.
(Telegramy „N. Refo~my“ z 25 lipca).

Seul. Do Czemulpo przybyły trzy japońskie 
okręty wojenne.

Seul. W czoraj popoł. a r e s z t o w a n o  l . c z -  
n y c h  u r z ę d n i k ó w  d w o r s k i c h  Spodziewa­
ją się od nich dowiedzenia się o rozmaitych za­
miarach i intrygach byłego cesa-za.

Nowa umowa.
Seul. Jak słychać, margr. Ito przedłożył rzą­

dowi koreańskiemu p r o p o z y c y e  j a p o ń ­
s k i e ,  które następnie przedłożono nowemu ce­
sarzowi. Propozycye te n a r u s z a j ą  b e z p i e ­
c z e ń s t w o  t r o n u  1 r ó w n a j ą  s i ę  p r a w ­
d z i w e m u  p r z e w r o t o w i  s t o s u n k ó w .

Smyrna. Dłuzszy pobyt w Smyrnie eskadry 
włoskiej, złożonej z 10 okręgów, zwrócił uwagę 
sfer politycznych. Oanoszą to do celowej akcyi. 
prowadzonej przez W łochy, ceiem uzyskania 
przewagi w Lewancie. W  tym celu Włochy za­
łożyły w Smyrnie w ostatnich latach kilka 
szkół. • '•

Odpowiedzialny redaktor i wTy dawca' 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w  tym  dziale nie pochodzą od 
; redakcyi)

Łagodnie roźiralniaiącj środek domowy dli wMygtkkh, 
kt< z j  doznają dolfaliwości w trawieniu i innych skot- 
aór itodząoego trybu życia. Pydełko 2 K. Główne, wy­
syłka przez aptekarza A. MGlLA c. i k  nadwornego d«- 

itawcę. Wiedeń, I., Tnchlaunen 9.
U aptekach na prowincji żądać przerwom MOLI A i

B
otwarty, jak dawniej, 1

w willach: „ F l o r y "  i „ W a r s z a w s k i e j 7‘. 
Nowość: Kąpiele elektiyczne 4-kuinorowe 

i Radynm. (2.854 10 24)

Dr Zatfcey
po kilkulet. stnd. w szpitamch i klinikach w Kiakowie, 
Berlinie, Paryże, o r d y n u j e  w chorobach ■>7ewnętrznyćh 

i nerwowycn w krynicy, willa Ułana

ordynuje w sezonie le­
tnim willa „Schwa-zer Bar“.

fe’ irt i dnffl tatar i
pamiętajmy

o Tn̂ arzystaiie „SłKoiy
' Kursa telegraficzne:,

Wiedeń, 25 lipci, (Giełaa południowa.)
Marbi  .17-67. Renta majowa 96 50. i lenta koronowa 

weirierskt 92-65. Aknye 'ustr. zak . kred. 64t -. nkeye
węg cas1 Kred. 750-00. Akcre Anglobanan 304-00. Akcye 
Unienbaakn 538'—. Akcy3Bankrereiiia 5 3 3 '-  . Akcye ilin 
demanaa 432-25. .ukcj - kolei państwowych 655'-- Lom­
bardy 146 —. Akcye kolei Elbetha’ — . Akcye labryH 
broni . Akcye tytoniowe —  - .  Alpinr 589-—.
Bima Mnranyi 541'50. Akcye prasl ego I'ow. ieteznego 
2605"- -. Losy tureckie 183 25, Rnble 253-—.

Usposobienie: spok.
Berlin, 25 lipca. (Giolća poranna'
Akcye kredytowe 203-10. Tow. dysKoniowe 168-75.
Usposobienie; silne. t

ompłetne wyprawy dla położnic. Tllliej 
Specyafne rasy bnufzne. .. . .
Hygff i?ic7ire paski dla Pań. N IŻ  W S Z p Z I B kraKow, ulica bE iru  I. 16.

nakomite kr smy do pozbvcia piegów i opalenizny. Specyalne środki
na porost włosów i do wytępienia łupi żu. ~  Ekspedycya kobieca, 

Wysyłki na prowincyę odwrotną po?, z tą 2 n z y  dziennie.



4 Ni 337. N O W A  B E F O B l f  A Czwartek 25 Lipca 1 90 7.

Iul> dw a, słoneczne,
zaraz do wynajęciaMen pokój

z meblami lub Lez. —  Karmelicka 53, 
parter. 3205 i 3

Buiiony i pasztety
i  i g. pasztetu z drobin  zlr. 2*5G
1 !rq b u l i o n u ................................ zlr. *■-
wysyła już nie z Krakowskiego hotelu w Kra­

kowie. lecz przez sezon letni z Krynicy

D I O N I Z Y  C H R A B Ą S Z C Z
3165 Krynica- willa „pod Dębem11. 1 10

? s y f l o t o w i i j q
z pewnym wynikiem do egzaminu pro­
fesorskiego z jęz,. ka niemieckiego. —  
Zgłoszenia pod „Daradiridatuintarides11 
przyjmuje Administracya „N Reformy". 

3196 1 6

Pcipcnik ogrodniczy
z ukończoną szkolą ogrodniczą w Tarnowie i 
tegoroczną praktyką, poszukuje zaraz posady. 

Wład. Józefik, Kraków, Lenartowicza 10. 
3194 1 3

B I  u r n  f g l o s z o d
i  wynajm u m kesz^ań

0)1. GrnloasRIego
w Krakowie, rJ. Gołębia 1. 14,

POLECA DO WYNAJĘCIA;
ZAKOPANE i Willa, Grabówka, Łomnica, Li- 

tuania różne mieszkania na seson lub cały 
rrk. Wiad. na miejscu lub w biurze ogłoszeń. 
Gołębia 14.

W IL b E  .  M I .ii/X A N 1 A : w Bronowicach Wiel.. 
Czorsztynie Muszynie, Rndawie, Myślenicach. 
Kadziszowie, Niepołomicach, PodchiDin.

B O T : i  D A llIA . lN IA  Prądnik Czerwony.
D W Ó R  z 6 pokoi, kuchni.
SKLEf Y : . f .  Tomasza. Zwierzyniecka 7 Sta­

ro'wiślna 10, Rynek 30, 45, Wolska 34, .iw. 
Marka, Czysta 14.

FOKOJ z meblami lub bez Krupnicza 10, Kar­
melicki: 33, 7, Łobzowska 27, 39, Radziwił- 
łowska 19, 17, Szpitalna 32, Zielona 3, War­
szawska 3, Stachowski>go 2, pi. Szczepań­
ski 2, Batorego 25, św. Jana 30, Kurniki 7, 
Starowiślna 21, Oiuga 37, 21, Stradjm 2, 
P idzaonze 22, Garncarsko L7, św. Jona, 14, 
Czysta 1, 3, Smoleńsk 24 Zgoda 3, Domini 
1 a.ńska 1, Sobieskiego 15,19, Straszewskiego 2. 
Siemiradrfriego 10, 13, Mikołajska 5, Karme­
licka 25, Ploryańska 49. Podzamcze 22 Dłu­
ga 52, Smoleńsk 22, 20, Grabowskiego 4. 
Felicjanek 4, 15, Studenck 23, Lenartowi- 
< za ó, 11, TarGwska 10, Zielona 28. 3, Bi­
skupi i 8, Zybliklewicza 10, 7, Graniczna 2, 
Pijarsk: 5. pl, Kossaka 8. Zamsze 5, Wielo­
pole 10, Gołębia 16, Sw Gertrudy 7, Swo- 
boa„ 3, Michałowskiego 11, Pańska 9, Kro­
woderska 44.

2 POKOJE t. przedp., z meolami lub bez: 
Bnturego 25, Bracka 1. św Filipa 23, Ry ■ 
nek u, Straszewskiego 2, św. Gertrudy 7, 
pi. WW. Świętych 8, Siemiradzkiego 11, Kro- 
puicz" i J, Rynek 45. Zwierzyniecka 8, 21, 
R u rik i 0. Łobzowska 31, Mikołajska 26, 
Stachowskiego 14, Jabłonowskich 2.

1 POKÓJ i kuchnia: Czysta 8, Florrańska 16
2 POKOJE i kn hnia Zwierzyniec 42, Kro­

woderska 29- i za nowiejska 59, Zwierzynie­
cka 25, Wolska 34.

3 POKOJE, przeUp. i ko :hn.a: Loretańska 4, 
Łobzowska 41 umebl., Lenartowicza 11, Ra­
kowska. 1 i, Kopernika 8, Zwierzyniecka 27, 
Podzamcze 22, Kar™eli"ka 53, Siemiradzkie ­
go 8, Wolska 34, Grabowskiego 10.

4 POKOJE, przedp. i  kuch n ia : Rynek 24- 
Krowoderska 29, Garncarska 16, Michałow­

skiego 12, Grodzica 48, pl. Groblo 12, Aryau- 
bra 4 Pańska 5, Batorego 16, św, Gertrudy 
10 ZiAona 8, Zwierzyniecki 21, Krupnicza 
17, Dietla 79, W rzesińLka 9, św, Marka 11, 
Podwale 13, Zacisze 7, Lubicz 38. Starnwiś] 
na 77.

b P wCI r _zedp. i kuchnia: Kopernika 32 
Wiśina 8, Wolska 28. 34.

fc POKOI, przedp. i kuchnia:
P rarszrwska 3, Dietla 95 
Garbarska 5, Karmelicka 11 
bia 18.

7 POKOI, przedp. i kuchnia 
Batorego 25, św. Gertrudy 
na 13.

11 UBiKACYJ: Krupnicza 11.

Najlepszy krem na obuwie
ni daje bnrdzo piękny połysk i sprawia, że skóra jest mocną. IN igry nę z punktu zdrowotnego 
należy polecić jak najlepiej, gdyż nigryna nawet przy stałem używaniu przepuszcza powietrze 

przez skórę, a więc nie przeszkadza wyziewaniu nogi.
S u  F e rn o Ie n cS t , W i e d e ń ,  c. i k. dostawca dworu.

Wszędzie do nabycia. 2539 7 o

"ffltoh! Łokciu • \ • •
z dniem 8 lipea przeniesiony został 

z ul. Sławkowskiej 1. 15 na
g&licę śtf. f  my  Ł. 5

3133 3 3

Ś r o d k i  o u a d o e j u b n e
Zacherlin, Proszek perski Andela, 
Dalmatin i na wagę Boraks.

K a  m u e ls  i
Lep Tauglehot, Papier i Trzaski

K a  p lu s k w y
Tynktura Uartmanna, T ing-Ting 
i 01 iu.

P r z e c i w  m o l o m
Naftalina, Kamlora, Liście paczulowe 
Piżmo. N o w o śc i „Fapier juchtowy1-,
Rozpylacze do proszku i tynktury 

Sztyfty przeciw ukąszeniu komarów. 
Polecają

R e i m  i  S k a
Kraków, Rynek 37. 2375 4 o

M orcytfa
władający biegle językiem polskim i nie­
mieckim. samodzielny korespondent z wy- 
rażnęm, pięknem pismem, potrzebny do 
biura fabrycznego w małej miejscowości 
Kroacyi. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków i fotografią nadsyłać: Feller, Za­

grzeb, „Elsafluid Dom“, Króacya. 
3191 1 2

Fabryka likierów, wódek, musztar­
dy. octu i wody sodowej w Białej 

oboK Bielska,
poszukuje zdolnego desiylatora (kiero­
wnika technicznego) oraz podróżującego 
dla sprzedaży swych wyrobów w Gali- 
cyi i Buków lnie, oraz zastępcy dla Czech, 

Moraw i Austryi Dolnej.
Zgłoszenia pisemne do Towarzystwa 

kredytowego i oszczędności w Białej 
obok Bielska. 1 3190 1 5

Stai iwislna 15, 
P idzamcze 22, 

, umebl., Gołę-

karmeiicka 38. 
10, Starowiśl-

3184

A sp iran t fa rm aty i
w II rok a zdolny receptaryusz, poszukuje po­
sady ,, większoi aptece prowincjonalnej od 15 
sierpnia lub od 1 wrze.,..ia. Zgłoszenia- Farma­
ceuta pnsie restante Mszana Dolna. 3192 1 .3

Kurtki zosiotonlcze
kupuje i nadwyżkę wypłaca K. Zdechli- 
kiewicz, zegarmistrz, ul. Sławkowska

24- (Dom X X .  Maików). ang i  3

S r e b r n y
zegarek remcnłoar

tnzędownie cechowany.

z lr .

Sprostanie!
Ponieważ rozchodzą się mylne pogło­

ski, jakoby w Wiśle nie było już wol­
nych pokoi w pensjonatach, zaprzecza 
takowym Zarząd Willi ,:Maja‘ , podając 
jednocześnie do wiadomości ogółu, że 
\\ lila „Maj.t“ (pierw sza po prawej stro­
nie gościńca, z wieżyczkami), ma pokoje 
dotąd wolne, suche, elegancko urządzo­
ne, ogród spacerowy, wodociągi 1 łazien­
kę ogrzewaną. Pokój z utrzymaniem, 
pościelą, światłem i usługą, od 5 koron 
dziennie wzwyż. Miejscowość malowni­
cza ‘ zdrowotna, w górach Beskidach, 
o 3 kwadranse drogi od Ustronia, sta 
cyi kolejowej.

Bliższych szczegółów udziela odwiotną 
pocztą Zarząd Willi „Maja11, przez Ustroń 
w Wiśle, Śląsk aiisłir 3092 7 12

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, 
źe z dniem 1 Sierpnia Ib. r. przenosimy 
Biura nasze i Składy artykułów technicznych 
do domu

p h i  ulicy B u szM  L. 19, _

i prosimy o nadsyłanie nam od 1 Sierpnia 
wszelkiej korespondencyi pod powyżej po­
danym adresem.

Biuro techniczne

'  U m . i r e  f s i i m

3141 3 6

Generalne Zastępstwo M otorów ropnych

URSUS.

Rakiety — Piłki nożne
Krokiety — Kręgle 

Rumaki — Przybory do
rybołówstwa i sportowe 

Zabawki letnie
poleca Magazyn Uniwersalny firmy

K < ) N A F ł  9 R U S N E R

KunctswMWflny ZakładSprzedaży i Kupna
M. TelssznicKisj

w Krakowie ul Szewska 1.10,1. piętru.
Poleca. kompietne urządzenia Salonów. Jadalń 
i Sypialń. Fortepiany. Pianina, Makaty. Obra­
zy Biurka. Antyki, Serwisy srebrne i z chiń­
skiego srebra Biżutervę. l  ampy, pojedyncze 

sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 
Powyższe przedmioty orzyjmuje sif w komis. 

559 50 0

Handlowiec
Z działu obuwia, żonaty. poszukuje zastępstwa 
lub odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod J. A 45. 
poste restante Kraków, za oknzaniem kwitu 

inseratowego 3139 3 3

fila  m ętczy za , pań L ch ło p có w
Ze z wy czujną kopertą Iłr 3 _
Z podwojną krpirtą , . ' 4. _
Z 3 mocnemi kopertami . . „  5 _
Płask'e zegarki stalowe . . „ 3-50
pi iskie z? złota Plaąue . . .  „  5 —
Oryginalne Omega . . . .  „  8 50
14 karał złote zegarki od . „  9 —
14 karat, złote laneuszki . . 10 —
14 karat złote p «r*c!enie . „  2 —
Srebrnn łańcuszki pancerzowe „  I — 

3 letnie pisemne poręczenie.
Za niestosowne zwrot pieniędzy W y­

syłka za zaliczką."
Skład zegarków szwajcarskich

M A X  b Ó H N E I .
zegarm istrz,

Wiedeń, IV Margarethenstr. 27 Te*. 3523. 
Za^i, iać mego cennika z 2000 odbitek 
za lam o, opłaconego. 137 39 0

M ffioła sposoHnoSć
do nabycia w Zakopanem 2 wille z ogromnemi 
zalesionemr parcelami, z których jedna łączy 
ul. Chałubińskiego z ul Zamoyskiego (2 fronty). 
Nadto 2 domv czynszowe z sklepami na Kru­
pówkach, ogromna parcela budowlana na hotel 
etc. v Jaszczurówce. Z powodów rodzinnych 
warunki kupna możliwie najkorzystniejsze. — 

Bliższych wyjaśnień udzieli fir W leselm an, 
lekarz w Zakopanem . 2553 12 16

Wdowiec bezdzietny
lat 38. katolik, Polak, na < talem rzadowem sta­
nowisku. z roczną p łacą  1800 kor , z da'szym 
awansem i prawem do emerytury, dM braku 
znajomości szuka starszej panny lub wdowy 
bezdzietnej od 30 do 32 lat, z przy.emnvm i mi­
łym charakterem, z posagiem o i  10.000 koron 
wyżej. Rzecz traktuje na seryo. Zgłoszim* nod 
lit, S. K. L. 28 poste rest. Kraków 3167 2 4

Towarzystwo domowych ro­
bót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga płci 
do plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka pra­
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych nie 
potrzeba Odległość nie sta­
nów i przeszkody, a my 

sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 
roDÓt pończoszkowych, 2505 20 0

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiśkovo nabfeżi 6— 192

K r a k ó w ,  p l .  S z c z e p a ń s k i . 1695 29 0

M m i  uajprahtYŁimfijsią i m\\mą jest

liiH l i ń r a
z fabryki

rieylEdlicli
dosf. dw. król. nimról. rtunuiMiego i saskiego. Marka hanaiowa.

Kołni arze, mankiety I półkoszulki Liałe i kolorowe w najświeższych fasonach.
Są praktyczne,

Są tanie,

Są higieniczne,
Są wygodne i eleganckie, 
Sa niezbedne,

ho nosi się je dłużej, niż prane, a unika 
się przykrości połączonych z praniem, 
bo kosztują zaledwie kilka centów, 
a więc mało co więcej, niż samo pranie, 
bo nosi się zawsze nowe.

1205 10 10
dla podróżnych, turystów, młodzieży, 
szkolnej, pracowników biurowych itd.

Do nabycia w Krakowie u Porębskiego i Zimler«., tyne1: 8. Stefana Porębskego dawniej 
Andrzeja tzulza, Rynek 32, Anny Urandeis, Grodzki 61. Zastępca na Galicyę: f>ymon 

Loria, Kraków, św Sebastyana^O

BEN

W illa
w Bystrej koło Bielska, składająca się 6 ubiga- 
ryi, ogrodu i kawałki gruntu do sprzedania 
lub do wydzierżawienia M Pappnrle, Bielsko 

2725 3 3

Z a s t ę p c y
w khldej miejscowości poszukiwa­
ni do rozpowszechniania artykułów no­
wych, bardzo pokupnych. Zgłoszenia J. 
Rembacz, Lwów, Sapiehy 19, dom 
handlowy. Marka na odjjowmdź. 3109 4 7

FtOliH.603.C06
złotem do wygrania jnż

1 sierpnia t907 r. g
przez zakupno jednego

z których każdy musi być wyciągnięty 
co najmniej z kwotą 240 fr. złotem.
Losy oryginalne podług kursu — 

lub na
33 raty miesięczne po K 6‘75.1

M F  J uż przesianie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane. 3125 3 5

Wykaz losowań „Neuer Wiener 
Merear'1 za darmu

Kantor uynkUny 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 

I., Schottenriag tylko 4 C
, 1 f  róg Gonzaaagasse

Dwóch kam ienic
jednej w cenie od 50 do 7000o kor., dru­
giej od 80 do 120.000 kor. i wyżej, po- 
szukuje do kupienia, natomiast poleca 
kilka ładnych majątków ziemskich 
do sprzedania. Edward Lipiner, Kra­
ków, ul św. Gertrudy 10. 3059 5 6

P ożyczk i
załatwi” za kondvktem i bez kondyktu dla PP- 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego BWltowieńśtwa nauczycieli, nota- 
ryuszy, 1 ikarzy, adwokatów i aptekarzy Re- 
prezentacya, Beum ten-Verełau we Lwowin, 

ul. Kopernika 1 28. 3037 8 13

Motor - w ?
0 sile 16 IIP., w bardzo dobrym sta­
nie, jest korzystnie do sprzedania.

Motor ten może być jmzerobiony na 
ssąco-gazowy pod przystępnerm warun­
kami.

Bliższa wiadomość: Fabryka Arma­
tur i Pomp Inż. K. Rudolphiego
1 Sr w Trzebini.  3039 5 o

I M a  r e u m a t y z m
gościec, pustrzał (ischias) i łamania poleca się. 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Łin lm entum  G aultheriae com p ositu m  

z prawnie zarejesir. nawką ochronną

„ N E R W O Ł H
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar­
nopolu, Cena flakonu 80 hal — 10 flakonów 
8_ koron, nie licząu opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeg'ądnięofa. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztow— — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusia  Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakow ie do nanycia 
w aptece WiszniewskFńgo. 2879 81 0

3122 4 10

ATR Y
PizeuodnfkpoTatMch

Cz. I. K  3.
Mapa Tatr Zacho&nich z ma­
pą Tatr Bielskich (1:75.000) 

K  150.
Mapa Tatr Wysokich

(1:50.000) K  2.

wynawiiictwu m u m  Polskiej
w e  L w o w ie .

potdocnik
poważny, zdolny dc dużego składu su­
kna, znajdzie stałą posadę zaraz. Ofert 
się nie zwraca i na nieuwzględnione 
nie odpowiada. Adresować P, K Z. 
poste restante L w ów . 3035 9 o

i I n  n i l !
Dobrze prowadzone austryackie To­

warzystwo ubezpieczeń ludowych poszu­
kuje we wszystkich miastach Galicyi 
z a s t ę p c ó w  za wysoką prowizją 
i ewentualnie dyetami.

Nieobzrajomieni jeszcze w  tych rze­
czach, będą dokładnie pouczani.

Listj i oferty nadsyłać do Admini­
stracji „Nowej Reformy11 pod » z y 4- 
476. 3173 3 6

dostanie

Los, któr^ może wygrać

1 0 .0 0 0  E
Z A  D A R M O

ka/.dy kto kapuje pr/.eduuot złoty lub srebrny 
od 5 k >r. u S. ZAHNK. przy ui. Floryańi- 

k le i I. 31 w  K ra k ow ie , dostawcy związku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencyi: 
zegarek nikł. z napisei system Iloskopf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 170, zega­
rek czarny złr. 2 —, zegarek srebrny system 
R< skopf Latem- złr. 4-—, zegarek ziocisty 
systom Roskopf PateDt złr. 3 50 Budzik świe­
cący w nocy złr. 150. Zegarek złotr złr. 9-—. 
Łańcuszki srebrne od złi 1 —. Gwarancya 
4-letnia. W  razie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i  opłatuie. 2712 10 10

T to rtr  f t o z m M
w Parku krakowsM^n

Program ważny od 16—31 lipca: 
taty Seetn, śpiewaczka. ->
Pawell & Pawell, produkeye siły na ramionach 
Huinbert <k Prnarao, muzyka., komea.
Chtaru Scuro, akt żongleur.
Mdm. Czita, wirtuozka na skrzypcacn, Romanse 

&Gavotie ~ op Mignon przez Gounoda Sarasare 
Ih i  ueorgis (Am er. ekscen. akrobatkr .
. udwiU Tellheim. mod. kuplecista.
New Yorkski, kwartet śpiewacki (nadzwyczajny).

Restauracja renomowana.
Po przedstawieniu koncert orkiestry wiasuej 

do godz. 1 w nocy. • 2618 79 0

^ L F I R M P P i  K S W 7
p;,rwM« Kraków,kł polsCB CZęŚciOOTO

m e ta lu . i hurtownie
wj;6ororoc gafunui

Kawy palonej
najnowszym  

i najlepszym spo­
sobem za pomocą

i^ r ^ 1 ",llli|tl!!l1
K R A K Ó W  

Rjrwli j i ł ł
po cenach 

najniższych.

14. j a W O R N f C K C
1996 108 0

P anienka
lat 16, sierota, z ukończoną 7 klasą, poszukują 
jakiegokolwiek zajęcia w mieście lub na wsi. 
K, m. poste restante W o J n lC L  3206 1 3

Kandydat iiotaryalny
z długoletnią praktyką posznkuje posady kon- 
cypienta. Zgłoszenia pod „K andydat" przyj­
muje Administracya „N. Reformy". 3161 2 6

PraBfyk&nt
zamiejscowy z ukończoną Jl-gą kl gi 
mnazvalną, dobrej konduity, znajdzie 
umieszczenie w handlu papieru iuuana 

Kurkiewicza, Kraków, Mały Rynek.
3032 4 6

Nowo o tw o -zora

drognerya
większym mieście w Galicyi do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli firma G. Hoch- 
stein w  Bochni. 3187 2 5

do kav'y i herbaty; g L r i l t t u t y  do umywalń: na sezon 
po cenach zniżonych — poleca

\1Ł. T O n iA ^ Z E W S H I
Kraków, Rynek gł. 16. 27ie 9 10

odznaczmy 
najwyżsiemiZakład poyrzebow y  

& A N A  " M L O  Ł i  W i  B G O
przy dl. św  Tomasza 1 . 4,  niż pizy placu Szczepańskim. Filia: ulica Kopernika 1 . 6. —  Telefon lir 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
kraiów europejskich. 292 j 25 0

K. Z IELIŃ SKI
OPMI HECIUniE, M » ,  3-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawry lub czyszczenia, 
gramofony i t ,  p., urządza dzwonki elektryczne i telefony,

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie, z prowincji wysyła
odwiotną pocztą. 2871 53 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinuwanemi, wykonuje w Drzeciągu 24 godziu

Pokeca najRtmszego systemu bmokke pryzmoififc.

n &sjfrS£.}\

dr
"

w «■ dniach dc Ameryki.
Przeprawa pasażerów do i4 i  74 104

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

F A L C E  &  C O M R .
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r.

Korespondencja ive wszystkich językach.

L  <i likami Literackiej w Kłakow e, ul. Jagiellońska 10. Kząaoa drukarni L, K. GórskL

\

^


